
R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945

W Y D . AB
Cena 59 g r N r  67 (6097)

CZWARTEK, 19. I I I .  64 r.

- -

e > (

Czy Oswald i Młuby znali się?

Świadkowi©, którym 
Eli© dane fis?!® mówić

NO W Y' JO R K  P A P . P ro ku ra to r okręgowy w Dallas, H enry  
W adę, oświadczył, iż w ątp i w  wiarygodność oświadczeń złożo 
nycłt przez k ilk a  osób, które tw ierdzą , że w idzia ły  Jacka R u -  
by’cgo i Oswalda razem.

Z  T Y C H  W Z G L Ę D Ó W  —  o - 
św ia d c z y ł on —  oskarżen ie  zde 
cyd o w a ło  n ie  p o w o ły w a ć  ic h  
na ś w ia d k ó w  w  procesie  R u - 
b y ’ego.

ZM ARŁ 
p ro f. W iener
♦  L O N D Y N . W  S z w e c ji z m a r ł pro  

fes or N o rb e r t  W IE N E R  w y b itn y  n ia  
te m a ty k  i je d e n  z tw ó rc ó w  c y b e r ­
n e ty k i.

W adę o św iadczy ł, iż  F e de ra l 
ne B iu ro  Śledcze (F B I) i  in ne  
o rgana  śledcze d o s ta rc z y ły  m u  
lis tę  ś w ia d k ó w , tw ie rd z ą c y c h  iż 
w id z ie li razem  O sw a lda  i  R u -  
b y ’ego w  ró żn ym  czasie. „W ie ­
dz ia łem , iż  zeznania ty c h  św iad  
k ó w  m o g ły  m ie ć  p ow ażny 
w p ły w  na decyz ję  ju ry ,  je d n a k  
że uw aża łem  w te d y  i uw ażam  
n ad a l —  iż  n ie  m a żadnych  d o ­
w odów , b y  R u b y  i  O sw a ld  sit? 
zn a li. W ziąw szy to  pod uw agę 
jes tem  is to tn ie  zadow o lony , iż  
c i św ia d k o w ie  n ie  zo s ta li pow o 
ła n i p rzez sąd”.

JE D E N  z m odeli berlińskich  
—  wieczorowa suknia z dedc- 
ronu, k tó re j ozdobę stanowią  
naszywane kw ia ty  z tego same­
go m ateria łu .

(C A F)

Oobra kryjówka
P A R Y Ż . G d z ie  m o że  u k ry ć  k le j ­

n o ty  z ło d z ie jk a  p rz e b y w a ją c a  w  
w ię z ie n iu ?  P o lic ja  w  T ro y e s  (F ra n ­
c ja )  za d a w a ła  sobie to  p y ta n ie  od 
b lis k o  3 m ie s ięc y . W s zy s tk ie  je d n a k  
że  p o s zu k iw a n ia  n ie  d o p ro w a d z iły  
do  o d n a le z ie n ia  n a s z y jn ik a  z p ere ł, 
ce n n yc h  p ie rś c ie n i, ze g a rk a  o raz  
b ra n s o le tk i ze  szczerego  z ło ­
ta  o w a rto ś c i 3 tys . f ra n k ó w .

D o p ie ro  o s ta tn io  o k a za ło  się, że  
z ło d z ie jk a , P ie r r e t te  B e u g n o t, w  
m o m e n c ie  p rz y b y c ia  do  w ię z ie n ia  
z ło ż y ła  sk ra d z io n e  k le jn o ty  do ... d e­
p o zy tu  w ię z ie n n e g o .

Druga „porażka“
Clay’a

W A S Z Y N G T O N  P A P . Ja k  do 
n o s i A ge n c ja  U P I, m is trz  św ia  
ta  w  w adze  c ię ż k ie j Cassius 
C la y , pon ow n ie  zosta ł uznany 
za n iezdo lnego  do s łu żby  w o j­
s k o w e j, p on iew aż nie p o tra f i ł 
ro zw ią za ć  tes tó w  na in te lig e n ­
c ję , ja k ie  d os ta ją  pob o row i.

O becny egzam in  b y ł d ru g im  
z  k o le i i  m ia ł za zadanie  sp raw  
d z ić  czy C la y  p rz y p a d k ie m  p o ­
p rz e d n io  n ie  s y m u lo w a ł. L e k a ­
rz e  zgodnie  o rz e k li,  że n ie.

S a lw y  X IX -w ie c z n e j b a te rii
w ita ły  w  H a w a n ie  „ K o p a ln ię  W u je k "

Najpiękniejszy „wilk morski“
DANUTA KOBYLIŃSKA-WALAS

ogromczynią Atlantyku
K O R E S P O N D E N T  P A P  W  H A W A N IE , red. M . IK O N O W IC Z  

donosi:
N a jb ard z ie j uroczystym cerem oniałem  przew idzianym  je d y ­

nie z okazji w izy ty  okrętów  flagow ych zaprzyjaźnionych k ra ­
jó w , kap itanat portu hawańskiego pow ita ł drugą w  historii ko- 
b ietę-kap itana  żeglugi w ie lk ie j, Danutę Kobylińską —  W alas.

re js  z E u ro p y  do A m e ry k i od­
b y ła  ju ż  k o b ie ta -k a p ita n  je d n e ­
go ze s ta tk ó w  ra d z ie c k ic h .

ścia do  p o r tu , w c ią g n ię to  
m aszt b ia ło -c z e rw o n ą  fla gę . T a -

P o zakończen iu  w y ła d u n k u  
w  H a w a n ie , „K o p a ln ia  W u je k ”

r ,n 7 v  * i r n i . n  , . .............................................  s k ie ru je  się do  p o r tó w  w  C ie ń -
PR. | Y  A ? ° M P A N IA “ ? N C IE  k ie go  p o w ita n ia  m e m ia ł od la t fuegos j S an tiago  de Cuba. Za 

S A L W  z X IX -w ie c z n y e h  b a te r ii w  H a w a n ie  żaden za g ran iczn y  p r2 y k ia dem  H a w a n y , C ie n fu e - 
b rze go w ych  w  s ta re j h iszp a n - s ta te k  h a n d lo w y . gos , s a n t ia g i de C uba  przygo
s k ie j tw ie rd z y  C a s tillo  d e l M o - s ta te k  „K o p a ln ia  W u je k ” pod to w u ją  s ię  ju ż  te ra z  do  serdeca 
ro  s trzegące j sy m b o lic z n ie  w e j-  d o w ó d z tw e m 'je d y n e j k o b ie ty  w  

p o ls k ie j f lo c ie  h a n d lo w e j z a w i­
n ą ł do H a w a n y  po 2 9 -dn io w ym  
re js ie  p rzez Ocean A tla n ty c k i.
16 m arca  w ie czo re m  po 4 
d n ia ch  p os to ju  na re d z ie  s ta tek 
p rz y c u m o w a n y  zos ta ł do  na­
brzeża i  rozpoczą ł się w y ła d u ­
nek. P o  w y s łu ż o n y m  „W u jk u ”  
lś n ią c y m  czystością  i  św ieżym  
la k ie re m  n ie  w id a ć  ś ladów  cięż 
k ie go  s z to rm u  p rze by te go  na 
A tla n ty k u .

Człowiek na holu 
samolotem

M O S K W A . P A P . D z ie n n ik  „ W IE - -  
C Ż E R N I A J A  M O S K W A ”  donosi o 
n ie z w y k ły m  w y d a rz e n iu , ja k ie  m ia  
ło  m ie js c e  podczas ć w icze b n yc h  
sk o k ó w  sp a d o ch ro n o w yc h  z  w y s o ­
ko ś c i SCO m e tró w . W  sk o k a c h  ty c h  
b ra ła  u d z ia ł g ru p a  s tu d e n tó w  m o ­
sk ie w sk ic h .

W  c h w ili ,  g d y  k o le jn y  skoczek  
op u śc ił sa m o lo t, je g o  spadochron  
za c ze p ił się  o ra m ę  d rz w i i  m ło ­
d z ie n ie c  z n a la z ł się na u w ię z i.

P i lo t  G łu s zen k o  n ig d y  je szc ze n ie  
p ro w a d z ił sa m o lo tu  t a k  os tro żn ie  
ja k  te ra z . H o lu ją c  n a lin k a c h  spa­
d o ch ro n u  n ie fo r tu n n e g o  sko czk a , 
sa m o lo t w a lc z y ł z szy b ko ś c ią . P rz y  
J ą d o w a n iu  lo tn ik o w i u d a ło  się ogra  
n ic zy ć  szybkość do  1 m e tra  n a se­
k u n d ę  i  g d y  sa m o lo t b y ł ju ż  nad  
sam ą z ie m ią  in s tru k to r  o d c ią ł z rę cz  
n y m  ru c h e m  s p a d o ch ro n . S k o cze k  
z n a la z ł się w  śn iegu , n ie  ponosząc  
n a jm n ie js z y c h  o b ra że ń . O p o d a l w y ­
lą d o w a ł sa m o lo t.

Jeszcze jeden
kandydat

na prezydenta USA
N O W Y  J O R K  P A P . G u b e r­

n a to r s tan u  A la b a m a , za c iek ł} ' 
ra s is ta  G eorge W A L L A C E  o- 
z n a jm ił,  że zam ie rza  p re te n d o ­
w ać do  u rzę du  p re zyde n ta  U S A  
z ra m ie n ia  P a r t i i  D e m o k ra ty c z  
n e j i  rozpoczyna  ka m p an ię  
p rzedw ybo rczą .

W ik in g o w ie
p ły n ą  d o le j
R Z Y M  P A P . Ł ód ź  W ik in g ó w  

k tó ra  w y p ły n ę ła  p rzed  k i lk u  
d n ia m i z p o r tu  w  R ije k a , w p ły  
nęła  w  środę w ie czo re m  do 
Reggio  d i C a la b r ia  na p o łu d n iu  
W łoch . W  c z w a rte k  s ta te k  w y ­
ru s z y  w  da lszą  d ro gę  do  P a le r­
m o  n a  S y c y lii,

nego p o w ita n ia  d z ie ln e j pog rom  
czyn i A tla n ty k u .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  R O ZM O  
W Y  z korespondentem  P AP , 
p a n i D a nu ta  p ro s iła  o p rz e k a ­
zanie  serdecznych  uśc isków  mę 
ż o w i C zes ław ow i, I I  o fic e ro w i 
f lo ty  h a n d lo w e j, zd a jącem u o- 
becn ie  egzam iny  w  Szczecin ie  i 
1 0 - le tn ie m u  s y n k o w i K o n ra d o ­
w i.

Usiqplenfe 
adwokata Belli

N O W Y  JO R K  P A P . U k a z u ją
cy się w  D a lla s  d z ie n n ik  „D A L  
L A S  M O R N IN G  N E W S ” po­
d a je  d z is ia j, iż  g łó w n y  obrońca  
R u b y ’ego a d w o k a t M e lv in  B e l­
l i  zos ta ł o d w o ła n y  z tego s ta ­
now iska . S io s tra  R u b y ’ego, E va  
G ra n t w y s ła ła  do  B e l li ub ie g łe j 
nocy  l is t  s tw ie rd z a ją c y , iż  R u­
by i je go  ro d z ina  p o s ta n o w ili 
z rezygnow ać z jego  usług .

Grunt to ścisłość
O B R O Ń C A  M O R D E R C Y  O -  

S W A L D A , Jacka  R u b y ’ego, M el 
v in  B e l li z a ska rży ł jedno  z a- 
m e ry k a ń s k ic h  czasopism  o 15 
m ilio n ó w  d o la ró w  odszkodow a­
n ia , za to, że u ja w n iło  iż  na jo d  
n ym  z p rz y ję ć  zo rg an izo w an ych  
przez B e l l i  ego w  San F ranc i-, 
sco p ro d u k o w a ła  s ię  naga h a r -  
f is tk a .  B e l li tw ie rd z i,  że h a r f i -  
ś tk a  b y n a jm n ie j n ie  b y ła  naga* 
p on iew aż noc b y ła  ch łodna, 
m ia ła  ona na nogach... pan to fle .

Strzelanina na Cyprze
N IK O Z J A  P A P . Dziś  nad ra ­

nem  w  m a łe j w iosce  c y p ry j­
s k ie j G h a z ive ra n  położonej w; 
o d leg łośc i 64 k ilo m e tró w  na  za­
chód od N ik o z ji w y b u c h ła  strze­
la n in a . W e d ług  p ie rw szych  do ­
n ies ień , w  p ó łto re j god z in y  po 
rozpoczęciu  w a lk i,  s trz e la n in a  
jeszcze trw a ła .

P ie rw s z y  sam o dz ie ln y  re js  
p rzez  ocean d ro b n e j, m ie d z ia - 
n ow łose j p a n i D a n u ty , b y ł d la  
n ie j w y ją tk o w o  c ię ż k im  egza­
m in e m , k tó r y  zda ła  na  ce lu jąco  
—  ja k  s k ro m n ie  p od kre ś la  — 
d z ię k i d o sko n a łe j p os taw ie  i 
ś w ie tn e j d y s c y p lin ie  ca łe j za ło ­
g i. Jest ona d ru g ą  w  św iecie  
k o b ie tą -k a p ita n e m . P rzed  n ią

W  R A M A C H  tradycyjnych  
ju ż  w  Europie zachodniej w ie l­
kanocnych m arszów antyatomo  
wych, odbyła się w  Brukseli 
w ie lk a  m anifestacja  antyato- 
m ow a na placu Rogier. M im o  
deszczu w  m anifestacji uczest­
niczyło ponad 20 tysięcy ludzi.

N a zdjęciu: zachodnioniemiec 
cy uczestnicy m anifestacji w  
B rukseli z transparentem , do­
m agającym  się utw orzenia stre 
fy  bezatom owej w  Europie.

(CAF)

Już w kwietniu

Pociski „PERSHING“
z głowicami ¡qdrowymi

na terytoriom HRF
W A S Z Y N G T O N  P A P . A g e n c ja  U P I  podała, że w  pierw szej 

p o ło w ie  k w ie tn ia  w ojska am erykańskie  rozmieszczone w N ie m  
czech zachodnich otrzym ają pociski rak ie tow e  „Pershing” z  
głow icam i jąd row ym i.

P oc isk  „P e rs h in g ” , k tó re g o  zasięg w y n o s i 650 k m , jest jed­
n ym  z n a jn o w szych  u zup e łn ień  a m e rykań sk ie g o  a rsena łu  ra ­
k ie tow ego. P race  k o n s tru k c y jn e  i  p ró b y  z  „P e rs h in g ie m * 
t rw a ły  6 la t.

„P e rs h in g ”  zastąp i p rze s ta rza łe  p o c is k i „R ed ston e ”  o  zasięg i! 
320 km .

K a t

Zone-MilleW'''1
f e s *



K k r a y
Ogólny plan

rozbudowy Kołobrzegu
P O D S T A W O W Ą  funkcję  m iastolw órczą Kołobrzegu speł­

n ia  uzdrowisko. In n e  czynniki —  lo rybołówstw o m orskie, 
port handlow y oraz przyszły ośrodek turyslyczno-w czasow y  
w  skali k ra jo w e j i zagranicznej, Z  uw agi na charakter m ia ­
sta, decyzją Sejm u została w  Kołobrzegu zlokalizow ana  
C entra lna  Baza T u ry s tyk i M orsk ie j.

W ym ienione funkc je  m iasta i w artości k lim atyczne w p ły ­
nęły na korekturę  p lanu przestrzennego zagospodarowania 
Kołobrzegu. Tereny położone w  pasie przym orsk im  prze­
znaczono pod budowę sanatoriów na 8 tys. łóżek. Powstaną  
one do 1980 r. W  dzielnicy te j p rzew idu je  się zabudowę
0 w ysokim  standarcie technicznym . N a  teren ie uzdrow isko­
w e j dzieln icy powstaną 3 zakłady przyrodolecznicze. Budo­
w a jednego z nich dobiega końca. Zostanie tam  rów nież  
zlokalizow ana sieć usług ku ltu ra ln y ch  i  gastronomicznych.

N a  południe od pasa uzdrowiskowego zn a jd u ją  się tereny  
mieszkalne. P o w ita ły  tu ju ż  4 duże osiedla mieszkaniowe. 
W  ub. roku rozpoczęto budowę osiedla Tysiąclecia. W  na­
stępnej kolejności powstaną: S tare M iasto i  Osiedle Lębor­
skie. S tare M iasto zostało zaprojektow ane na terenach śred­
niowiecznego Kołobrzegu. M a  ono spełniać funkc je  miesz­
kalne, centrum  adm inistracyjnego i  ośrodka usługowo- 
handlowego d la  5 tys. mieszkańców.

W zdłuż rze k i Parsęty przew idu je  się odnowienie 1 budowę  
bulw arów  spacerowych, które połączą śródmieście z portem
1 Pom nikiem  Zaślubin, a  p a rk i  m iejskie  z  parkiem  nad­
m orskim .

Na inwestycyjnej mapie Polski

Droga do pozycji
światowej

W  O K R E S IE  M IĘ D Z Y W O - k o p a lń  l ic z y  b lis k o  1 800 osób, 
J E N N Y M  n ie  w y b u d o w a liś m y  w  ty m  ponad 700 in ż y n ie ró w  
w  k ra ju  a n i je d n e j g łę b in o w e j ró ż n y c h  specja lnośc i. Bezpośred 
k o p a ln i w ę g la  kam iennego , po n io  z a tru d n io n y c h  p rz y  p ro je k to  
w o jn ie  n ie  m ie liś m y  a n i je d -  w a n iu  je s t ponad 1 400 osób. 
nego fachow ca, a n i jednego
in ż y n ie ra  znającego się na p ro  . z ł icA  £ ra c y  n a ro d z iły  się p ro je k -  
. , , . ■. t ■ , t y  ta k ic h  n o w y c h , d u ży c h  ko p a lń
je k to w a m u  czy b u d o w ie  k o -  w ę g la  ja k :  W eso ła , Z ie m o w it ,  K o ś-  
p a lń . Po w y z w o le n iu  za czy - c iu szk o, N o w y  W ire k , J u l ia n , H a -  
n a liś rr V od zera ”  a dziś  ie s - ł e m ba, M o r t im e r , P o rą b k a . 1 M a -  iic u is r r .y  uu „ze ra  , a az is  jes ^  S zc zyg ło w ice  i Ja s trzę b ie . K o -
tesm y potęgą, k tó ra  k o n k u ru -  p a ln ie  te ,  w y b u d o w a n e  ju ż  i o d ­
je  Z n a jp o w a ż n ie js z y m i p ro d u -  d an e do e k s p lo a ta c ji, w zb u d za ły  
c e n la m i  i n r o ic k t a n t a m i  n r / p -  w ie lo k ro tn ie  p o d z iw  w ś ró d  z w ie ' L e n ia m i  i  p ro  je  K ia  m a  m i p rze  dzających je za g ra n ic zn y c h  eksper
m y s łu  w ęg low ego  k ra jó w  w y -  "  - - - - - -
soko ro z w in ię ty c h  techn iczn ie .

B iu ra  P ro je k tó w  P rze m yś lu  
W ęg low ego za czyna ły  swą za­
w ro tn ą  k a r ie rę  w  ro k u  1948 
w  zespole 80 osób, liczą c  razem  
z u rz ę d n ik a m i, w o ź n y m i i  sprzą 
taczka m i. W  ro k u  1963, po u p ły  
w ie  15 la t  rzesza p ro je k ta n tó w

W  K A R K O N O S Z A C H

•I • ' .1 Ą 

W - a.
{ * • >

i : .

W  górach znowu piękna l i ­
nia. Po obfitych opadach śnież 
nych sezon turystyczny ł  wcza­
sowy w  pełni.

f i f i

100 tysięcy razy 
„F IL IP IN K I

P O D C Z A S  lu to w e g o  p o b y tu  
"w W a rsza w ie  p o p u la rn y  zespół 
szczecińsk ich  „ F i l ip in e k ”  na ­
g ra ł sw ą p ie rw szą  p ły tę  d ługo  
g ra ją c ą  z a w ie ra ją c ą  8 p iose ­
nek. D z iew czę ta  n a g ra ły  „S pa  
ce r po  p o rc ie ” , „ F i l ip in k i  to  
m y ” , „W a la  -  tw is t ” , „B a l A r ie  
k in a ” , „D o w id z e n ia  p ro fe so rze ”  
(p iosenka  nap isana  na p ie rw szy  
b a l u ro dzo nych  w  Szczecinie), 
„M is te r  W o n d e r fu ll” , „P ra c z k i 
z P o r lu g a lii”  i  „B a tu m i”  —  
p iosenkę, k tó ra  z w y c ię ż y ła  w  
p leb iscyc ie  re d a k c ji m łod z ie żo ­
w e j P o lsk ieg o  R a d ia  na  n a jb a r  
d z ie j u lu b io n ą  p iosenkę  1933 r.

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , p ły ta  
z n ag ra n iem  p iosenek „ F i l ip i ­
n e k ”  w y c h o d z i w  n ie  s p o ty k a ­
n ym  w  Polsce n a k ła d z ie  100 
ty s . e gzem p la rzy. Do tychczas 
n a jw y ż s z y  n a k ła d  m ia ły  p ły ty  
z  n a g ra n ia m i „C z e rw o n o -C z a r­
n y c h ”  i  K a r in  S ta n ek  os iąga­
ją c  45 tys . e gze m p la rzy . Znacz 
n y  p ro c e n t n a k ła d u  p ły ty  szcze 
e iń s k ic h  „F i l ip in e k ”  p rzcznaczo  
» jf  je s t na  e k s p o rt*?). (w ił)

„Wiosna-64“ — na półmetku

PIERWSZE ZAKUPY
szczecińskich handlowców

N IE R A Z  P O D K R E Ś L A N O , że każda poznańska im preza tar 
gowa jest sprawdzianem  obrotności i  zapobiegliwości handlów  
ców, i to bardzie j detalistów  niż hurtow ników . O  ile  bowiem  
hurtow nicy  k o n tra k tu ją  tow ary  przede w szystkim  na giełdach 
(mogą prze jaw iać  inw encję w  w yborze fasonu, koloru , roz­
m iaru ), o ty le  detaliści muszą pomnożyć te cechy o jedną naj 
w ażniejszą —  znaleźć źródło zakupu.

Powalenie 
Towarzystwa 

Polska -  Szwecja 
w Szczecinie

W C Z O R A J  W  Z A M K U  o db y ­
ło  s ię  o rg a n iz a c y jn e  ze bran ie  
T o w a rz y s tw a  P olska  —  S zw e ­
c ja  w  Szczecinie. N a  zebran ie  
p rz y b y ło  ok. 70 osób, re p reze n ­
tu ją c y c h  ró żn e  ś ro d ow iska  
szczecińskiego społeczeństw a.

W  czasie zeb ran ia  o m ó w io no  
zadania , k tó r y m i w in n a  s ię  za­
ją ć  g ru p a  robocza  T P S  w  
Szczecinie. P race  w  T o w a rz y ­
s tw ie  zos ta ły  sko nce n trow a n e  
w  d w ó c h  s e kc ja ch : w ie d z y  o 
S zw e c ji i  im p re z o w e j. N a za­
kończen ie  zeb ran ia  dokonano  
w y b o ru  7 -osobow ych  w ła d z  g ru  
p y  te re n o w e j TP S. Prezesem 
w y b ra n o  m g r W . G E L G E R A  —  
w ice p rze w . P rez. W R N , w ic e ­
prezesem  zosta ł re d . A . K IL -  
N A R , se kre ta rze m  m g r St 
K R Z Y W IC K I  a s k a rb n ik ie m  —
in ż . c z . Śl i w i ń s k i , w  sk ład
za rządu  w e s z li ró w n ie ż : p ro f. 
M . J A N O W S K I, red . R. F IT Z  
o ra z  m g r  Cz. P IS K O R S K I.

S e k re ta r ia t T o w a rz y s tw a  m ie  
śc i się w  Z a m k u , sa la  B a rn im a .

.00

STATKI 
na znaczkach

W A R S Z A W A  P A P . M in is te rs tw o  
Ł ą c zn o śc i w p ro w a d z iło  19 b m . do  
o b ie g u  n o w ą  s e r ię  zn a c zk ó w  p o czto  
w y c łl  pn . „ S T A T K I  Ż A G L O W E ” . 
W  s k ła d  e m is ji w c h o d z i 8 zn ac z­
k ó w  w a rto ś c i od 1,35 z ł  do  3.40 z ł. 
A r ty s ta -p la s ly k  S te fa «  M a łe e k i z a ­
p re z e n to w a ł n a  n ic h  je d n o s tk i p ły ­
w a ją c e  z ró żn y c h  o k re s ó w  h is to ry c z  
n y c h  — od  s ta tk u  K o lu m b a  do  „ D a  
r u  P o m o rz a ” . Z n a c z k i z n a jd ą  się  
w  o b rocie  w  w ie lo m il io n o w y m  n a ­
k ła d z ie .

IN F O R M A C J E  O N IE K T Ó ­
R Y C H  d o tych czaso w ych  z a ku ­
pach  szczecińskich  h a n d lo w có w  
udz ie lone  m i w c z o ra j przez peł 
n om oe n ika  W ydz. H a n d lu  Prez. 
W R N  —  M ic h a la k a , p o tw ie rd z i­
ł y  tezę, że d o b ry  ku p ie c  d o s ta ­
n ie  to w a r  n a w e t w te d y , gdy 
p roducenc i o fe ru ją  go w  n ied o ­
sta tecznych  ilośc ia ch . O to  do­
w o d y :

E k ip a  d y re k c ji M H D  W łókn o
—  Odzież, w  c ią gu  p ie rw szych  
trze ch  d n i trw a n ia  ta rg ó w , za­
k u p iła  u  p ro d u ce n tó w  p rz e m y ­
s łu  d robnego  k o n fe k c ję  w a r to ­
ści 13 m in  z ł. K o n tra h e n te m  na 
szym  s ta ła  się m .in . znana w a r 
szawska f irm a  „A S T R A ”  (od 
k i lk u  la t  n ie  w id z ie liś m y  je j 
w y ro b ó w  na  szczec ińsk im  r y n ­
ku ), k tó ra  w  d ru g im  pó łroczu  
d os ta rczy  nam  odzieży w a rto ś c i 
Ok. 3 m in  zł., n ie m n ie j cen iony 
„L u b g a l”  o raz  d ru g i lu b e ls k i 
p ro d u c e n t —  p rze d s ię b io rs tw o  
k ra w ie c k o -k u ś n ie rs k ie  o raz  po­
m n ie js i dostaw cy spó łdz ie lczy. 
P odobn ie  je s t z P D T , k tó r y  pod 
p is a ł ju ż  u m o w y  na dos taw ę  
to w a ró w  w a rto ś c i 8 m in  zł. We 
d łu g  o św iadczen ia  złożonego 
p rzez  dy-r. h an d low eg o  ZSS 
„S p o łe m ” m g r H . De fee  hande l 
spó łdz ie lczy m a  n a d z ie ję , że 
w a rto ś ć  z a kup ów  w io se nn ych  
n ie  będzie o db iega ła  od je s ie n ­
n ych .

T Y L E  IN F O R M A C J I O P T Y ­
M IS T Y C Z N Y C H . C zy g lob a ln e  
za k u p y  szczecińskiego h an d lu  
n ie  okażą się m n ie j im po nu ją ce
—  d ow iem y  się po zakończen iu  
ta rg ó w . Na ra z ie , po p rz e jrz e ­
n iu  p ie rw szych  u m ó w  ta rg o ­
w y c h  oba w ia m  się, czy nasz 
„A rg e d ”  i  in ne  p rz e d s ię b io r­
s tw a  dosta teczn ie  w y k o rz y s ta ją  
m o ż liw ośc i zdobyc ia  ty s ię c y  d ro  
b iazg ó w  o fe ro w a n ych  w  P ozna­
n iu  p rzez rzem ie ś ln icze  sp ó ł­
d z ie ln ie  zaopatrzen ia  i  zby tu . 
W śród  n ie k tó ry c h  h a n d lo w có w  
tk w ią  jeszcze n ic z y m  ju ż  n ie ­
uzasadnione o p o ry  w  n a w ią z y ­
w a n iu  w s p ó łp ra c y  z  rz e m io ­
s łem . Tym czasem  ro la  ty c h  w y  
tw ó rc ó w  -rośnie. Tę  szansę w zb o  
gacen ia  ry n k u  n a le ży  w y k o rz y  
s ty w a ć  do  m a k s im u m  i  to  od 
dziś.

H a n n a  Ż Y W C Z A K

tó w . A n a lo g ic zn e  p r o je k ty  p rz y g o ­
to w y w a n e  są w  B iu ra c h  P ro je k tó w  
d la  d a lszy ch  n o w y c h  k o p a lń , ja k  
—  M oszcze n ic a , S taszic , Z o fió w k a , 
B o ry n ia , P n ió w e k  i  L e c h . N ad to  
p ro je k ta n c i p ra c u ją  n a d  k o p a ln ia ­
m i, k t ó r e  będ ą  zb u d o w a n e  w  n ie ­
d a le k ie j p rzys zło ś ci ja k :  C zy żo w i-  
ce , Ś w ie rk la n y , P y s k o w ic e  o raz  
W is ła . W y k o n a n o  ta k ż e  p ro je k ty  
ro z b u d o w y  i  m o d e rn iz a c ji p ra w ie  
w s zys tk ic h  s ta ry c h  k o p a lń  w ę g ła  
ka m ie n n e g o , w ś ró d  k tó ry c h  3t k o ­
p a lń  p rzeszło  zasadn iczą ro zb u d ow ę  
i g ru n to w n ą  m o d e rn iz a c ję . O becn ie  
p ro w a d z i się p rac e  p ro je k to w e  nad  
k a p ita ln ą  re k o n s tru k c ją  ponad  
dalszych  k o p a lń .

J u ż  od k i lk u  la t  p ro je k ta n c i n ie  
o g ra n ic za ją  się ty lk o  do b u d o w y  
ko p a lń  w'e w ła s n y m  k r a ju .  Ie h  
ro z w ią z a n ia  z ro k u  n a ro k  zd o b y ­
w a ją  co ra z  to  w ię ks zą  s ław ę  za 
g ra n ic ą . P ie rw s ze  p ro je k ty  w y e k s ­
p o rto w a liś m y  do A lb a n ii ,  C h in  
K o re i. Jakość ich  w y k o n a n ia  i śm ia  
łość ro z w ią z a ń  z y s k a ły  w k ró tc e  
u zn a n ie  i  w śród  in n y c h  k r a jó w .  
D ziś  ju ż  na lis tę  naszych  o d b io rcó w  
w p is ało  się  w ie le  k r a jó w , a z 
szej „ m y ś li p r o je k ta n c k ie j”  k o r z y ­
sta w ie l.u  fac ho w có w  z a g ra n ic zn y c h .

P ro je k tu ją c  budow ę  i  ro z b u ­
dow ę k o p a lń  w ęg la , B iu ra  P ro  
je k tó w  P rze m yś lu  W ęg low ego 
s ta ły  się p ow a żn ym  c z y n n ik ie m  
w e  w p ro w a d z a n iu  postępu  tech  
n icznego i  now oczesne j te ch ­
n ik i.  D z ię k i in ic ja ty w ie  p ro je k  
ta n  tó w  w p ro w a dzo no  w  pod ­
z ie m ia  k o p a lń  h yd rom e ch an iza  
c ję  o raz  m e chan izac ję  i  au tom a 
ty z a c ję  procesów' p ro d u k c y jn y c h  
pod z ie m ią  ja k  i  na p o w ie rz c h ­
n i. W p ro w a dzo n o  także  t y p i ­
zację  szeregu e lem en tów  k o ­
p a lń  o raz zastosowano m e tod y  
b u d o w n ic tw a  u p rz e m y s ło w io n e ­
go. P ro je k ty  k o p a lń  schodzące 
obecnie  z ry s o w n ic  p ro je k ta n  
tó w  są „o s ta tn im  słow;em  no ­
woczesne j te c h n ik i”  n ie  ty  M o 
k ra jo w e j,  lecz także  ś w ia to ­
w e j. (Z A P )

P. O R A N C Z Y C K I
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Z bociaw eao

S T A T K I N A  W E J Ś C IU ;

S/S „ C IE S Z Y N ”  —  Z D a n ii  
pod b alas te m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  z  D a n ii  pod  
b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N E R ”  —  d o  A n g li i  Z 
ta rc ic ą .

M /S  „ O R L A ”  —  do  Lo n dy m u  z  
ta rc ic ą .

S/S „ P O Z N A Ń  I I ”  —  do  H o ­
la n d i i  z w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — do  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

S/S „ K IE L C E ”  — do  D a n ii  z  
w ę g le m .

S /S  „ K O L N O ”  —  do  D a n ii  z  
w ę g le m .

Z  P O C Z Ą T K IE M  m a ja  &r. P o l 
ska Ż e g lu g a  M o rs k a  p rz e jm u je  
w  t im e -e h a r te r  s/s „ C o rra a in ” , 
b a n d e ry  b r y ty js k ie j o nośności 
4 350 D W T . S ta te k  te n  b ęd z ie  
p rze w o z ić  ru d ę  i  w ę g ie l w  t ra m ­
p in g u  b lis k ie g o  zas ię g u. S/s 
„ C o rm a in ”  p ły w a ł ju ż  w  s łuż­
b ie  szczec ińskiego  a r m a to ra  w  
1962 r.

S T A T K I  R Y B A C K IE  
N A  W Y J Ś C IU :

N A  w e j ś c i u :

M / t  „ B Ą K ” , m j t  „ K W IC Z O Ł ”  
z ło w is k  n o rw e s k ic h  do Szczeci­
n a .

N A  Ł O W IS K A C H :

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  p ań s tw o  
w e  ry b o łó w s tw a  m o rs k ie g o  za ­
m e ld o w a ły  w c z o ra j o  w y k o n a n iu  
p la n u  p o ło w ó w  n a I  k w a r t a ł  b r . 
O g ó łe m  z ło w io n o  n a  B a łty k u ,  
M o rz u  Pó łnocm ym , w o d ac h  a f r y  
k a ń s k ic h , is la n d zk ic h , N o w e j  
F u n d la n d ii i  L a b ra d o ru  34 «00 
ton  ry b , t j .  o 9 tys . to n  w ię c e j  
n iż  w  ty m  s a m y m  o k re s ie  ub . r .  
D o  w y k o n a n ia  za d a ń  n a  13 d n i  
p rz e d  te rm in e m  p rz y c z y n i l i  się  
g łó w n ie  r y b a c y  d a le k o m o rs c y  
„ O d r y ” ze Ś w in o u jś c ia , szcze­
c iń s k ie g o  „ G r y fa ” o ra z  „ D a l-  
m o ru "  z G d y n i. O d ło w ili  o n i 
łą c zn ie  Już l 500 to n  r y b  po n ad  
p la n  k w a r ta ln y .

w  p o r c i e :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j d o b y  w e ­
szło  do p o r tu  16 s ta tk ó w . N a  
n a b rze żu  E w a  m /s  „ K i l iń s k i”  
w y ła d o w u je  m a k u c h y  %. In d ii .  
P r z y  E le w a to rz e  s/s „ V o ło g d a -  
le v ” (ra d ź .)  w y ła d o w u je  p szen i­
cę  d la  N R D . N a  B y to m s k im  s/s  
„ T h . M e te ”  (ra d ź .)  w y ła d o w u je  
szw e d zk ą  ru d ę , s/s „ A n fr e d ”  
(szw .) w y ła d o w u je  b itu m y  i  r u ­
dę. P r z y  C h o rzo w s k im  s/s „ E -  
le n i”  (g re k ) w y ła d o w u je  a f r y ­
k a ń s k ie  fo s fo ry ty  d la  C SR S . N a  
P a rn ie y  s/s „ M e n a k ia ” ( Is la n d ia )  
za b ie ra  ru d ę  d a rn io w ą  d o  D a n ii .

M ój dom jest
pod Oświęcimiem
■— mówi bohaterka filmu „Ewa - a 5116”

K R A K Ó W  P A P . Jak już  podaw aliśm y, k ilk a  dni tem u w
Budapeszcie odbyła się p ra p rem ie ra  wzruszającego film u  do-i 
kum entałnego p rodukcji w ęg ie rsk ie j —  „E w a —  a 5116”, k tó -i 
rego bohaterką jest dziecko O św ięcim ia, W ęgierka  z pochodzę 
n ia  —  E w a  Karcz. Została ona adoptowana po w yzw oleniu  obo 
zu przez Polaków'. Obecnie jest studentką IV  roku  A M  w  Krą| 
kow ie.

B O H A T E R K A ' F IL M U  „E w a  d ob no  ła d n y m  d z ieck iem . M ó j 
—  a 5116”  s tw ie rd z iła , że n ie  obecny b ra t  w z ią ł m n ie  c h o rą  
p am ię ta  n ic  z  życ ia  w  obozie, i  zz ię bn ię tą  z g ru p k i d z iec i li 
K ie d y  o tw a r ły  s ię  b ra m y  O św ię  zan ió s ł do  d om u  m o je j o b e a ie j j 
c im ia  m ia ła m  d op ie ro  2 la ta  —  m a tk i.  Podobno p rze z  w ie le j
m ó w i E w a  K a rc z  —  b y ła m  p o -

Dla k lu b ó w  
n u d ys tó w

P O L S K A  T R Z C IN A  m a eoraz 
w ię ksze  zastosow an ie  na ry n k u  
ś w ia to w y m . O s ta tn io  np. e łck ie  
z a k ła d y  p rze m ys łu  terenow ego  
o trz y m a ły  za m ó w ie n ia  z U S A  
na w y p ro d u k o w a n ie  sp o re j p a r 
t i i  m a t trz c in o w y c h  ce lem  g ro ­
dzen ia  n im i b iw a k ó w  a m e ryka ń  
r.k ich  n u d y s tó w . W a rto ść  tego ­
ro czn e j tra n s a k c ji sięga k i lk u  
m ilio n ó w  z ł.  (a ł)

m ies ię cy  n ie  w y c h o d z il i z na-i 
szego d o m u  le ka rze . B y ła m  
d z ie c k ie m  sch o row a n ym  i  a ne ­
m ic z n y m . D o p ie ro  w  w ie le  la t  
p óźn ie j d o w ie d z ia ła m  się  o swoi 
im  los ie . N a m o je  pochodzenie  
w s k a z y w a ł n u m e r, k tó r y  h it le ­
ro w c y  w y ta tu o w a li m i na przei. 
g ub ię  rę k i.  B y ł to  k o le jn y  n u - j  
m e r, ja k im  oznaczono lu d z i z ! 
tra n s p o rtu  w ę g ie rsk iego .

B yć  może, że dob rze  się s ta ­
ło , że n ie  o dn a laz łam  s w o je j ro i 
d ż in y  na  W ęgrzech. D z iś , po  ty j 
lu  la ta c h  m o ja  ro d z ina  to  p rz y ­
b ra n a  m a tk a , b ra c ia , zaś m ó j 
d om  je s t na p ew n o  pod  O świę-* 
c im ie m . T a m , gdz ie  za n ie s io n o  
m n ie  na rą k a c h  w  p ew ien  zi«4 
m o w y  p o ran ek  1945 ro k u .  •



K W U R M -STRONA 3

A n g lia  p r z e d  w y b o r a m i

OD ¡flOME’A 
m  i i L i i i i

Zatańczmy „Maliiiu SC

P O M IĘ D Z Y  W IL S O N E M , p rz y w ó d c ą  L a b o u r P a r ty , a D o u ­
g las H O M E ’E M , p re m ie re m  W ie lk ie j B ry ta n ii,  doszło  o s ta tn io  
do ch a ra k te ry s ty c z n e g o  k ró tk ie g o  sp ięc ia . W y n ik ło  ono z d ro ­
bnego b łęd u , pope łn ion eg o  p rze z  H o m e ’a na pos iedzen iu  P a r t i i  
K o n s e rw a ty w n e j. P re m ie r  o ś w ia d c z y ł tam , że W ils o n  w  cza­
s ie  s w o je j p o d ró ży  w * U S A  z a p ro p o n o w a ł o ddan ie  b r y ty js k ie j 
f lo ty  w o je n n e j pod  k o n tro lę  O N Z . P rz y w ó d c a  ła b o u rz y s tó w  
in fo rm a c ję  tę  z o b u rze n iem  z d e m e n to w a ł i  zażądał je j  odw o ­
ła n ia  lu b  u d o k u m e n to w a n ia . P re m ie r, k tó r y  ta k ic h  d o k u m e n ­
tó w  n ie  pos ia d a ! —  p u b lic z n ie  w y c o fa ł się ze swego tw ie rd z e ­
n ia .

O C Z Y W IŚ C IE  w sp o m n ia n y  
„m a ły  b łą d ”  tru d n o  p rzyp isać  
z ły m  in fo rm a c jo m  p re m ie ra . 
Jest on  w y n ik ie m  z a c ie trze ­
w ie n ia , pow sta łe go  w  czasie o - 
s tre j w a lk i p om ięd zy  rządem  i 
opo zyc ją  na... p ro g ra m y  p o l i ty ­
k i  z a g ran iczn e j.

H A N D E L
I  B R O Ń  A T O M O W A

P O D  je d n y m  ty lk o  w zg lędem  
Ł b ie  p a r tie  m a ją  p og lą dy  n ie -

Elisabeth Taylor 
dba o reklamą

E L IS A B E T H  T A Y L O R , k tó ­
r e j  1 0 -p ro ce n to w y  u d z ia ł w  z y ­
ska ch  „s u p e r-s z la g ie ra ”  „K le o ­
p a tra ”  o cen ia ny  b y ł na p rz e ­
sz ło  5 m ilio n ó w  d o la ró w , p ro ­
cesu je  się obecnie  z p ro d u c e n ­
te m , f irm ą  „T w e n t ie th  C e n tu ­
r y  F o x ” , k tó ra  z n a le żn ych  
a rty s tc e  p ie n ię d z y  p o trą c ić  chce 
odszko do w a n ie  za m ilio n o w e  
s tra ty ,  spow odow ane je j  k a p ry  
s a m i i n ie u s p ra w ie d liw io n ą  nie 
obecnością  podczas n ak ręca n ia  
f i lm u .

Skasowany sułtan
N O W Y  R Z Ą D  Z A N Z IB A R U  d o ­

p u ś c ił do o b ieg u  s ta re  z n a c z k i z 
p o d o b izn ą  zd e tro n izo w a n e g o  s u łta ­
n a , je d n a k ż e  s p e c ja ln y  k a s o w n ik  
z a k r y w a  tw a rz  s u łta n a  p ię c io ra ­
m ie n n ą  g w ia zd ą .

( jo . )

Ha lin ii 
A denauera

J E S T  S P R A W Ą  R A C Z E J  O C Z Y ­
W IS T Ą ,  iż  z a k o ń c zo n y  w  H a n o w e ­
rz e  z ja z d  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j C D U  
b y t  sukcesem  A D E N A U E R A  o raz  lu  
d z i je g o  p o k ro ju  —  p isze b o ń sk i 
k o re s p o n d e n t P A P  re d . J . R O S Z ­
K O W S K I.

J u t  sam  f a k t ,  że ro zd z ie lo n e  z o ­
s ta ły  s ta n o w is k a  p rzew o dn iczą ce go  
p a r t i i  i  k a n c le rz a  N R F , w  z n a n y m  
t ik  ła d z ie  p e rs o n a ln y m  A d e n a u e r  —  
K rh a rd , p rzy n o s i is to tn e  z a w ę że n ie  
p o la  d z ia ła n ia  no w eg o  sze fa  rzą d u  
za c h o d n io n ie m ie c k ie g o , k t ó r y  z r e ­
s z tą  z m ie n ił  w  sposób is to tn y  to n , 
u p o d o b n ia ją c  go b a rd z ie j do  ję z y k a  
¡A d e n a u e ra  i  je g o  lu d z i.

' Z E  W S Z Y S T K IC H  G R U P  R O B O -  
f c z fc C i l  Z J A Z D U  zespół p o l i t y k i  za 
g ra n ic z n e j b u d z ił n a jw ię k s z e  za in ­
te re s o w a n ie . S k ła d a ją c  sp ra w o zd a ­
n ie , n a  p le n a rn y m  p o s ie d zen iu  d r  
K L .IE S IN G  w  im ie n iu  c a łe j g ru p y  
o ś w ia d c z y ł, że  t a k  w  z a k re s ie  p o li­
t y k i  za g ra n ic z n e j ja k  i  m il ita rn e j  
tn u s i być z a g w a ra n to w a n a  k o n ty n u a  
c ja . D la te g o  te ż  — ja k  o św ia d c zy ł 
K lie s in g  —  g ru p a  w ita  zw ła szc za  to , 
iż  k a n c le rz  E rh a rd  p rz e ją ł c a łk o w i­
c ie  k o n c e n c je  A d e n a u e ra  i je  k o n ­
ty n u u je . G ru p a  zd e c y d o w a n ie  opo­
w ia d a  się  p rz e c iw k o  ta k ie m u  od ­
p rę ż e n iu , k tó re  z a k ła d a ło b y  z a tw ie r  
d z e n ie  s ta tu s  quo , o d rzu ca  ab s o lu t­
n ie  „ t a k  z w a n y  z w ro t  p o p rzez  z b l i ­
ż e n ie ”  z N R D . P o d s ta w ą  p o lity k i  
w  k w e s ti i n ie m ie c k ie j p o zo sta je  u -  
t r z y m a n ie  roszczeń N R F  do  je d y n e j  
r e p r e z e n ta c ji  n a ro d u -  n ie m ie c k ie g o .

Z e s p ó ł do  s p ra w  p o lity k i z a g ra ­
n ic z n e j i  b ezp ie c ze ń s tw a  w y p o w ie ­
d z ia ł się  zd e c y d o w a n ie  z a  p la n e m  
.u tw o rz e n ia  w ie lo s tro n n e j s ity  a to -
ipowej.

rr.a l id en tyczne . G d y  ch od z i o 
h a n d e l za g ra n iczn y  i  H om e i  
W ils o n  o d m a w ia ją  A m e ry k a ­
nom  s tanow czo  p ra w a  w trą c a ­
n ia  s ię  w  ic h  s p ra w y . O b a j po­
p ie ra ją  w ię c  w y m ia n ę  h a n d lo ­
w ą  z K ub ą . O b a j są za u d z ie ­
le n ie m  ZS R R  d łu g o te rm in o ­
w y c h  k re d y tó w .

Dość złożone zagadn ien ie  
p rz e d s ta w ia  n a to m ia s t s tosu ­
nek o b y d w u  p a r t i i  do a to m o ­
w ego  u z b ro je n ia  W ie lk ie j B r y ­
ta n ii.  T u ta j i  w  in n y c h  k w e ­
s tia ch  l in ia  p o d z ia łu  n ie ra z  
p rzeb iega  zgo ła  in acze j, n iż b y  
m ożna b y ło  tego o czek iw ać, o - 
p ie ra ją c  się na  sch em atyczn ym  
p rz e c iw s ta w ie n iu  „ le w ic a  —  
k o n s e rw a ty ś c i” .

Z  o s ta tn ic h  w y p o w ie d z i W i l ­
sona m ożna w n os ić , że je s t  on 
p rz e c iw n y  p o s ia d a n iu  przez 
W ie lk ą  B ry ta n ię  w ła s n y c h  b ro n i 
n u k le a rn y c h  i  że n ie  uw aża  ich  
za w a ru n e k  p o lity c z n e j sam o­
d z ie lno śc i A n g li i .

W A S Z Y N G T O N  I  W IL S O N

O k a z u je  się p rz y  ty m , że W i l ­
s o n o w i w  k w e s ti i  p o l i t y k i  a to m o ­
w e j w  is to c ie  rz e c z y  ła tw ie j je s t  
dogadać się  z  A m e r y k a n a m i n iż  
k o n s e rw a ty s to m , k tó r z y  o p o w ia d a ­
ją  się za u trz y m a n ie m  w ła sn e g o  po 
te n c ja łu  n u k le a rn e g o . A n i Johnson , 
a n i R u sk  n ie  p r z y ję l i  z b y t  t r a ­
g ic zn ie  la b o u rz y s to w s k ie j k r y t y k i  
„ s ił w ie lo s tro n n y c h ^  N A T O  i  s ta ­
n o w czego  o d rz u c e n i»  p rz e z  W ilso n a  
p la n ó w  z a o p a trz e n ia  tą  d ro g ą  o k ó l­
n ą  B u n d e s w e h ry  w  b ro ń  a to m o w ą .

W  k o m e n ta rz a c h  do p e r t ra k ta c ji  
Johnsona z W ils o n e m  p o d k re ś la ­
no ra c z e j ła tw o ś ć  p o ro z u m ie n ia  się 
p o m ię d zy  n im i co  do k w e s ti i  z a ­
s a d n ic z e j:  że  b ro ń  ją d ro w ą  n a le ży  
p o zo staw ić  do  w y łą c z n e j d y s p o zy c ji 
U S A , podczas g d y  A n g lic y  p o w in ­
n i się p rz e d e  w s z y s tk im  sta rać
0 u tr z y m a n ie  sw ego p o te n c ja łu  b ro  
n i k o n w e n c jo n a ln e j.

M IĘ D Z Y  H A S Ł A M I  ^ | W !
1 P R A K T Y K Ą  j

N IE  T A K  p ro s ta  je s t r ó w ­
n ież  sp ra w a  s ta n o w is k a  o b y ­
d w u  k o n k u ru ją c y c h  ze sobą 
p a r t i i  w  k w e s t ii p oza h a n d lo - 
w y c h  s to s u n k ó w  z k ra ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i. Z a ró w n o  k o n ­
s e rw a ty ś c i ja k  i  la b o u rz y ś c i 
p re te n d u ją  do  r o l i  p o ś re d n ika  
p o l^ c z n e g o  m ię d z y  św ia tem  
s o c ja lis ty c z n y m  i  k a p ita lis ty c z ­
n ym  Zachodem . I  H om e i W i l ­
son są zdan ia , że czas ju ż  p rz y ­
ją ć  C h in y  do  O N Z . H o m e  ten  
p u n k t  w id z e n ia  p o d trz y m u je  
je d n a k  ty lk o  teo re tyczn ie , co­
fa ją c  się w  p ra k ty c e  pod na ­
c is k ie m  U S A . I  H om e w reszc ie  
i  W ils o n  p o d k re ś la ją , że p rz y ­
należność do N A T O  s ta n o w i 
pods taw ę  b r y ty js k ie j p o l i ty k i  
za g ran iczn e j.

W  w y o b ra ż e n ia c h  na te m a t 
p rzysz łe go  k s z ta łtu  ś w ia ta  po 
g lą d y  o b y d w u  a n ta g o n is tó w  są 
zasadniczo rozb ieżne : W ils o n  —  
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do H om e ’a, 
dom aga się u tw o rz e n ia  s tre fy  
b eza tom ow e j w  E u ro p ie  ś ro d ­
k o w e j;  z m ie js c a  też, bez cze­
k a n ia  na  d łu g ie  a n a liz y  i  k o n ­
s u lta c je , p rz y w ó d c a  L a b o u r 
P a r ty  p o p a r ł p la n  G o m u łk i. 
L a b o u rz y ś c i też znaczn ie  w y ­
ra ź n ie j,  n iż  o ś m ie liłb y  się to  u - 
cz y n ić  ze w zg lę d u  na B onn  
rzą d  k o n s e rw a ty w n y , u ja w n ia ­
ją  sk łonność  do u zna n ia  g ra n i­
cy  na O drze  i  N ys ie  de ju rę , a 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D em o­
k ra ty c z n e j de fac to .

Im  b liż e j w y b o ró w , ty m  b a r -  
dz.iej k o n tro w e rs y jn e  s ta ją  się 
■stanow iska o b y d w u  p a r t i i  w  
k w e s tia c h  p o l i ty k i  za g ran icz ­
n e j. T rze b a  je d n a k  pam ię tać, 
że ta k  o s try  p o d z ia ł n ie  is tn ie ­
je  w  rz e czyw is to śc i. I  d la tego , 
je ś li la b o u rz y ś c i zw yc iężą  w  
w y b o ra c h , trz e b a  być  p rz y g o ­
to w a n y m  na to, że rząd  ic h  bę­
d z ie  p ro w a d z ił p o lity k ę , w  k tó ­
re j z n a jd z ie m y  n ie jed e n  z e le ­
m e n tó w , zn an ych  nam  ju ż  z 
czasów  p re m ie ro w s tw a  M a c m il 
la n a  i  H o m e ’a.

A n d rz e j K O B U S

Co Wiedeń, to nie Paryż

BAL W  OPERZE 
OD KUCHNI

C O  R O K , O D  N IE P A M IĘ T N Y C H  C Z A S Ó W , o d b yw a  się 
w  W ie d n iu  B a l w  O perze. W ied eń  kocha  ta k ie  tra d y c je . M u ­
ry ,  g ó ry  m ogą się w a lić  a le  B a l p rzez duże „ B ”  m u s i się od­
b yć. N a  ty m  m . in . polega zaśc iankow ość W ie d n ia . N ie k tó ­
rz y  m ó w ią  o ty m  m ieśc ie : „P a ry ż  W schodu ” , „m a ły  P a ry ż ” , 
a le  to  n ie p ra w d a . W ied eń  n ie  m a  w  sobie  n ic  z P aryża,

M O U L IN  R O U G E  je s t w  a tra k c ja . S ty l w id o w is k a  n ie  
W ie d n iu  w  c e n tru m  m ia s ta  i  n a w ią z u je  do  żadnej e pok i, t y l -  
s ta n o w i je go  ośrodek, jego  p ę - ko  do w spó łczesnych  gus tów , a 
pek. T u ry ś c i c iągną  doń ja k  do ra cze j in s ty n k tó w  —  in s ty n k -  
M e k k i.  M im o  to  m a  c h a ra k te r tó w , co p ra w d a , w ie c z n o trw a - 
k a m e ra ln y . R ozneg liżow ane  ły c h . P a ry s k i M o u lin  Rouge 
„e k s p o n a ty ”  są b lisko , n ie m a l n a to m ia s t d a je  k o lo r y t  czasów 
w  zasięgu rę k i,  choć n ie  m ożna w  k tó ry c h  p o w s ta ł. T rz y m a  się 
ic h  d o tk n ą ć  (chyba, że za w ie l-  t ra d y c j i .  Je s t d o ku m e n te m  e - 
k ie  d o la ry , po  s p e k ta k lu !) , na p ę k i ra cze j, n iż  m ie jsce m  ta -  
ty m  w ła ś n ie  polega d o d a tko w a  n ic h  p o d n ie t. J e ś li k to ś  chce w  

P a ry ż u  zażyć e m o c ji e ro tycz-

Dla potomności...
P R E Z Y D E N T  D E  G A U L L E  

p ro w a d z i ta jn y  p a m ię tn ik  —  co 
dz ień  d y k tu je  zau fanem u ste ­
n o g ra fo w i szczegóły sw ych  d e ­
c y z ji,  zw łaszcza w  d z ied z in ie  
p o li ty k i za g ran iczn e j. W szys t­
k ie  te  n o ta tk i p rze cho w yw a ne  
są w  kasie  p a n ce rn e j i  po ś m ie r 
c i g enera ła  m a ją  być  udostęp ­
n ione  h is to ry k o m . (j.o.)

n ych , to  n ie  w  M o u lin  Rouge!

P O W R A C A J Ą C  D O  B A L U  W  
O P E R Z E . J u ż  od w czesnego p o p o ­
łu d n ia  c a ły  ru c h  k o ło w y  i p ie szy  
w  o b rę b ie  R in g u , c z y li ś ród m ieś ­
c ia  je s t  w s trz y m a n y . W y g a la n to  
w a n i n a  b ia ło  p o lic ja n c i, nasztyf-. 
to w a n i w ła s n ą  w ażn oś c ią , s n u ją  się 
c a ły m i w a ta h a m i, p iln u ją c  g m ac h u  
O p e ry .

S Z C Z Y T  Z A C Z Y N A  S IĘ  
W T E D Y , g d y  p rze d  O pe rę  za 
je żdża ją  l im u z y n y  z k o ro n o w a ­
n y m i g ło w a m i, sze fa m i rzą d ó w  
i g w ia z d a m i f i lm o w y m i.  Żadne 
f in a ły  żadnych  W y ś c ig ó w  Po 
k o ju  n ie  dadzą się z ty m  po ­
ró w n ać. M ia s to  p rze s ta je  o d d y ­
chać in n y m  oddechem  ja k  ty m  
ja k im  oddycha  O pera . Z a m ie ra  
życ ie  w  k in a c h , k a w ia rn ia c h , 
szp ita la ch . Je ś liś  zas łab ł, je ś li 
ro d z isz  d z iecko , je ś li um ie ra sz  
—  n ik t  c i pom ocy n ie  u d z ie li. 
A  je ś lib y ś  się je j  dom aga ł, n a ­
ra z isz  się na w zg ardę  i  o p in ię  
p ros taka .

T rz y  ra z y  w y p a d ło  m i ‘b yć  w  
W ie d n iu  w  czasie dorocznego 
B a lu  w  O perze i  t rz y  ra z y  prze 
ż y w a ła m  te n  szał. T a k ie  rzeczy 
v / P a ry ż u  się n ie  zdarza ją . 
C hoćby  n a jś w ie tn ie js z a  im p re ­
za, ton ie  w  p o w o d z i in n y c h .

E w *  B E R B E R Y U S Z

W  P A R Y Ż U  la nsu je  się 
no  w  u tan ie c  pod  nazw ą  
„ M a lib u ” . Z o s ta ł o n  im p o r  
to w a n y  ze S tanów  Z je d n o ­
czonych, skąd  p rz y w io z ła  
go A n n e tte  F u n ic e llo  —  
bożyszcze a m e ryka ń sk ich  
„n a s to la tk ó w " . N a  z d ję c iu : 
A nn e tte  F u n ic e llo  uczy tań  
czyć  „ M a lib u ”  p ieśn ia rza  
F ra n c k a  A la m o  w  je d n y m  
z ka ba re tów  p a rysk ich .

C A f

P o nad  t r z y  c z w a r te  w s zys tk ic h  
p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n y c h  w
p rzed s ię b io rs tw a ch  i  u rzęd a ch  R u ­
m u n ii  z d o b y ło  k w a li f ik a c je  zaw o ­
d o w e z ró żn y c h  sp e c ja lności. B y ło  
to  m o ż liw e  d z ię k i s ze ro k ie j siec i 
szkó ł z a w o d o w y c h , k tó ry c h  je s t  w  
R u m u n ii 470. W  o k re s ie  15 ła t  zdo ­
b y ło  w  n ic h  w ie d zę  p rzeszło  470 tys . 
lu d z i p ra c y  z ró żn y c h  specja lności. 
800 ty s . ro b o tn ik ó w  p o d w yżs zy ło  
sw o je  k w a li f ik a c je  d z ię k i z o rg a n i­
zo w a n iu  d la  n ic h  k r ó tk ic h  k u rs ó w  
n a  m ie js c u  p ra c y . W  c h w ili  obec­
n e j w  szko łach  zaw o d o w y c h  R R L  
u czy  się 180 ty s . lu d z i, t j .  c z te ry  
ra z y  w ię c e j a n iż e li w  ta tac h  IMS—

W ś ró d  po n ad  3 tys . p ro d u k tó w  
w y tw a rz a n y c h  p rze z  ru m u ń s k i p rza  
m y s i c h e m ic z n y  m a sy  p la s ty c zn y

z a jm u ją  je d n o  z czo łow yc h  m ie js c . 
C o raz  szersze je s t  ró w n ie ż  ic h  za ­
s to so w an ie  w  ró żn y c h  d z ie dz in ac h  
p rze m y s łu . N p . w  p rze m y ś le  m a szy  
n o w y m  w y tw a rz a  się o b ec n ie  o k o ­
ło  800 d e ta l i  z  teg o  ro d z a ju  tw o ­
rz y w . W  u b . r . p rze m y s ł m a szy no ­
w y  z u ż y ł n a  te n  c e l 1 200 ton  tw o ­
r z y w  s ztu czn y ch . B a rd z o  szeroko  
sto su je  m a sy  p la s tyc zn e  zam iast 
m e ta lu  p rz e m y s ł e le k tro te c h n ic z n y , 
k a b lo w y  itp .

D Y N A M IK A  H A N D L U

W y ra z e m  d y n a m ik i ru m u ń s k ie g o  
h a n d lu  zag ra n ic zn e g o  je s t  je g o  
u d z ia ł w  ta rg a c h  i  w y s ta w a c h . W  
sto sunk ow o  k r ó t k im  czasie  13 la t  
R u m u n ia  u c ze s tn ic zy ła  w  192 t a r ­
gach m ię d z y n a ro d o w y c h , o rg a n izo ­
w a n y c h  w  80 m ia s ta c h  38 k r a jó w .  
N a  w s zy s tk ic h  ty c h  w y s ta w a c h  i  
ta rg a c h  R u m u n ia  m ia ła  s w o je  p la ­
c ó w k i h a n d lo w e , p a w ilo n y  i s to i­
s k a . Z  ro k u  n a ro k  p o w ię k s za  się  
a s o rty m e n t to w a ró w  ru m u ń s k ic h ,  
a ta k ż e  n o w o cze śn ie je  ich  fo rm a . 
S zc zeg ó ln ie  du że  o s iąg n ię c ia  m a  w  
te j  d z ie d z in ie  ru m u ń s k i p rze m y s ł 
maszynowy i  chemiczny. ICBCl
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F o to  S t. C ie ś la k

„Pasowanie“  
na obywatela 
w Szczecinie?

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  w  K a to ­
w icach . P rezyd ium , tu te j­
sze j M ie js k ie j R ady N a ro ­
d o w e j w ysz ło  z bardzo  in ­
teresu jącą  in ic ja ty w ą  —  
„p a so w a n ia ”  1 8 - la tkó w  na  
o b y w a te li p rzez u roczyste  
w ręcza n ie  im  d ow o d ów  o -  
sobis tych . ( In fo rm o w a liś m y  
ju ż  o ty m  we w to rk o w y m  
„K u r ie rz e ” ). O d b yw a  się  
taka  uroczystość w  obec­
nośc i p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  
p a r ty jn y c h  i  o rg a n iz a c ji 
m łod z ie żow ych  o raz spo­
łe cznych ; w ra z  z d ow o d em  
o sob is tym  „ d o jrz a ły ”  o b y ­
w a te l o trz y m u je  teks t K o n  
s ty tu c ji P R L , całość zaś 
za m yka  tra d y c y jn a  ka w a  z 
c ia s tk iem . W  ś lad  za  K a ­
to w ic a m i poszła  Bydgoszcz, 
a o s ta tn io  do u roczystego  
*,pasow an ia ”  na  o b yw a te la  
p rz y g o to w u je  się W arsza­
wa.

P om ys ł śuńe tny. D o ty c h ­
czasową fo rm a lno ść , na o -  
g ó l n iec ieka w ą , p rze ksz ta l 
cono w  pod n ios łą  u ro czy ­
stość, m a ją cą  pozos taw ić  
w  św iadom ośc i m łod ych  
o b y w a te li t rw a ły  ś lad. I  
chyba  pom ys łod a w cy  n ie  
są z ły m i psycho logam i, bo­
w ie m  p ie rw sze  tego ro d za ­
ju  u roczys tośc i zos ta ły  
przez za in te re sow an ych  
p rz y ję te  z  ca łą  pow agą i  
odczuc iem  don ios łośc i c h w i 
l i.  T a k ie  fa m il i jn e  sp o tka ­
n ia  z  „ pasow aną ”  m łodzie  
żą u z m y s ła w ia ją  je j  n ie z w y  
kile is to tn y  fa k t  w k rocze ­
n ia  w  w ie k  d o jrz a ły , w  
w ie k , w  k tó ry m  b ie rze  się 
na swe b a rk i w sp ó ln ie  z 
c a łym  s ta rszym  polcole- 
n ie m  brzem ię  o d p o w ie d z ia ł 
naści n ie  ty lk o  za w łasne  
czyny, a le  także  cząstkę od  
pow iedzAalności za s w ó j 
k ra j,  sw o je  środow isko .

N o  tak , K a to w ic e  i  B y d ­
goszcz tud z ie ż  s to lic a  leżą  
d a le ko  od  g ro d u  G ry fa .

Cóż nas te  s p ra w y  mogą  
obchodzić?  W y d a je  się, że 
p o w in n y  obchodzić  ja k  
n a jb a rd z ie j.  Szczecin je s t 
m ias te m  m łodz ieży . Z  każ 
d y m  ro k ie m  tys iące  m ło ­
d ych  szczecin ian  w chodzą  
w  w ie k  d o jrza ło śc i. W śród  
tego rocznych  m a tu rz y s tó w  
będą ic h  ju ż  se tk i, w  ty m  
ró w n ie ż  bardzo  lic z n a  g ru  
pa 1 8 -la tkó w  u ro dzo nych  
bądź w  Szczecinie, bądź na  
Z ie m ia c h  Z a cho d n ich  i  P ó ł 
n ocnych. P rzez  n a jb liższe  
la ta  lic z b a  1 8 - la tk ó w  bę­
dz ie  p ię ła  się w  górę. Po 
w s ta je  w ię c  b ardzo  dogod­
n a  sy tua c ja , w  k tó re j ja k  
n a jb a rd z ie j to a r io  pod ją ć  
in ic ja ty w ę  K a to w ic , B y d ­
goszczy i  W a rszaw y.

M yślę , że bardzo  w ie le  
m o g ły b y  na ty m  p o lu  
zd z ia łać  nasze d w ie  o rg a ­
n iz a c je  m łodz ieżow e  —  
Z w ią z e k  M łod z ie ży  S ocja ­
lis ty c z n e j i  Z w ią z e k  M ło ­
d z ieży  W ie js k ie j.  O ne w in  
n y  stać się in s p ira to ra m i i  
p ie r ib s z y m i p o m o c n ik a m i 
w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  w  
u p o w sze chn ie n iu  te j za s łu ­
g u ją c e j na  uw agę cennej 
in ic ja ty w y .  1 8 - la tk i będą  
im  n a  p ew n o  za ten  gest 
wdzięczne .

N E P T U N

—  G rzybow ą, czy może bar­
szczyk? —  P a n i w  b ia ły m  f a r ­
tu c h u  p rz e c h y la  dużą  m e n z u r­
k ę  i  za c h w ilę  ze s z k la n k i b u ­
cha a ro m a t b u lio n u  g rz y b o w e ­
go.

...Jedna z n a jw ię k s z y c h  w  
k ra ju  k u c h n i,  P O Z N A Ń S K IE  
Z A K Ł A D Y  K O N C E N T R A T Ó W  
S P O Ż Y W C Z Y C H . S tąd  w ę d ru ­
ją  do sk le p ó w  b ły s k a w ic z n e  
z u p y  i  b u lio n y , z a p ra w k i i  ko n  
c e n tra ty , o d ż y w k i i  d an ia  
m ączne. B a , w ę d ru ją  n ie  ty lk o  
„ w  k r a j ” , a le  \  za g ra n icę .

W  k a ż d e j to re b c e  z u p y , p rz y ­
p ra w , sosów, d ań  m ą c z n y th  i m ię s ­
n y c h  s k o n c e n tro w a n o  su m ę czasu  
p o trze b n a  k a ż d e j p a n i d o m u  na  
z a k u p  ró ż n y c h  a r ty k u łó w  n ie z b ę d ­
n y c h  do  p rz y g o to w a n ia  sam ego  
p o s iłk u , o b ie ra n ie , p rz y rz ą d z a n ie  
i  g o to w a n ie .

- -  S ta ram y się w yręczyć ko­
b ie ty  w  te j żm udnej i często 
nie docenianej pracy ja k ą  jest

DEW IZY ROSNĄ
W SZCZECIŃSKIEJ ZIEMI

P O Ł O Ż E N IE  g e o g ra fic zn e  p o r tu  szc zec ińskiego , pos ia d a jąc eg o  obszer 
ne i  g łę b o k ie  zap lec ze , s ięg a jąc e  n a w e t poza g ra n ic e  naszego k r a ju ,  
do p o łu d n io w y c h  i za c h o d n ich  są s iad ó w , w  is to tn y  sposób w p ły w a  
na k s z ta łto w a n ie  się p ro f i lu  p rz e ła d o w y w a n y c h  t u  to w a ró w . R zecz  
je d n a k  d z iw n a  — d o ty ch c zas  w ś ró d  w y w o ż o n y c h  ze  S zc zec in a  ła d u n ­
k ó w  s p o ty k a liś m y  je d y n ie  m in im a ln e  ilo ś c i p ro d u k tó w  p ochodzących  
i  je g o  najb liższe g o  za p le c za : Z ie m i S zc ze c iń s k ie j, K o s z a liń s k ie j i W ie l  
k o p o łs k ie j. C hodzi tu  g łó w n ie  o p ło d y  ro ln e .

N IE W Ą T P L IW IE  je d n ą  z 
p rz y c z y n  tak iego  s tan u  rzeczy 
je s t z b y t n ik łe  jeszcze z a in te ­
re so w an ie  p ro d u c e n tó w  r o l ­
n ych , ta k  p a ń s tw o w y c h  ja k  
sp ó łd z ie lczych  i  p ry w a tn y c h , 
m o ż liw o ś c ia m i e k s p o rto w y m i.

A  p rze c ie ż  od szeregu  la t  is tn ie ­
j ą  ju ż  k o n c e p c je  s tw o rz e n ia  n a

Gd nowego
w budownictwie?
C H E M IA  N A ...  R U S Z T O W A N IA C H

W  C O R A Z  S Z E R S Z Y M  z a k re ­
sie w y r o b y  p rze m y s łu  ch e m ic z­
nego za s .ę p u ją  tra d y c y jn e  m a te ­
r ia ły  b u d o w la n e . M a te r ia ły  izo ­
la c y jn e  i le p ik i , ś ro d k i to k s y c z ­
n e  —  zab e zp iec za jąc e  p rz e d  g rz y  
b e m , p le ś n ią  i  b a k te r ia m i, spe c ja ł 
n e f a r b y ,  u o d p o rn ia ją c e  e le m e n ­
t y  s ta lo w e  przed  k o ro z ją , do ­
m ie s z k i u s z la c h e tn ia ją c e  z a p ra w y  
c e m e n to w e  i b e to n y , d u ż y  w y ­
b ó r m as iz o la c y jn y c h , k i tó w  che 
n ie o d p o rn y c h , k le jó w  do b e to ­
nów', p ły t  g azo g ipsow ych  ścian  
o s łon o w y ch , w y k ła d z in  i k le jó w  
p o d ło g o w y c h  — oto n ie k tó re  ty ł  
k o  w y ro b y  ch e m ic zn e  d la  b u ­
d o w n ic tw a . S zc zegó lnym  z a in te re ­
so w a n ie m  speców  od  te c h n ik i bu  
d o w la n e j cieszy się p ro s ze k  h y d  
ro fo b n y , k tó ry m  p o sy p u je  się da  
c h y  d o m ó w , ab y  u c h ro n ić  je  
przed  p rz e c ie k a m i i  z a w ilg o c e ­
n ie m .

n a jb liż s z y m  zap lec zu  S zc zec ina b a ­
z y  ro ln ic z e j, n a s ta w io n e j w  d u że j 
części n a p ro d u k c ję  ek s p o rto w ą . 
S p rz y ja  te m u  z a ró w n o  s tru k tu ra  
gospodarcza trze c h  n a jb liżs zy c h  w o  
je w ó d it w ,  ja k  i bezp o ś red n ie  są­
s ied ztw o  z p o te n c ja ln y m i o d b io rca  
m i w  S k a n d y n a w ii o ra z  n a jk ró ts z e  
p o łą c ze n ia  d ro g ą  m o rs k ą  do n a ­
szych t ra d y c y jn y c h  k l ie n tó w  w  
A n g li i  i in n y c h  k r a ja c h  E u ro p y  
Z a c h o d n ie j.

O s ta tn io  je d n a k  za is tn ia ła  
m o ż liw ość  k o n k re tn e g o  z re a li­
zo w an ia  d a w n ie js z y c h  z a m ie ­
rzeń . W  p o rc ie  szczecińsk im  od 
p ó ł ro k u  d z ia ła  p la có w ka  g d a ń ­
sk iego  o dd z ia łu  Z a k ła d u  E k s - 
p o r to w o -Im p o r to w c g o  C e n tra ­
l i  S p ó łd z ie ln i O g rod n iczych . 
W e d ług  o s ta tn ic h  ko n c e p c ji, ju ż  
od lip c a  p la c ó w k a  ta  s tan ie  się 
sa m o dz ie ln ym  o dd z ia łe m  w a r ­
szaw skiego  Z a k ła d u  E k s p o rto - 
w o -Im p o r to w e g o , k ie ro w a n y m  
przez d y r. S te fana  R U D O W I-  
C Z A . J a k i w p ły w  będzie  m ia ł 
Z a k ła d  na a k ty w iz a c ję  p ro d u k ­
c j i  ro ln ic z e j naszego reg ionu?

P rzede  w s z y s tk im  u ru c h o m io

na zostan ie  w ie lk a  n ow a  baza 
w  p o rc ie , p rz y  nab rzeżu  G re c ­
k im , zb ud ow an a  przez CSO.

O b e jm ie  o n a  dzies ięć m a g a zy n ó w  
o łą c z n e j p o w ie rz c h n i *  000 m  k w .  
a ta k ż e  z n a jd u ją c e  się p rz y  n im  
n o w e  n a b rze że  w ra z  z b o czn ic am i 
k o le jo w y m i. J u ż  w  te j  c h w ili ,  m i ­
m o  n ie z w y k le  t ru d n y c h  w a ru n k ó w  
g d y ż  p ra c e  b u d o w la n e  n ie  z o s ta ły

je szc ze zak o ń c zo n e , p la c ó w k a  ta  w y  
s ia ła  do o d b io rc ó w  w  A n g li i ,  N R F ,  
S z w a jc a r i i ,  G h a n ie , Z S R R  i C S R S  
w  ciąg u  p ie rw s zy c h  m ie s ię c y  s w e j  
d z ia ła ln o ś c i —  p o lsk ą  c e b u lę , b a r ­
dzo  p o s zu k iw a n ą  i  w y so k o  c e n io n ą  
n a ry n k a c h  z a g ra n ic z n y c h . T cg o ro c z  
no p la n y  p rz e w id u ją  w y e k s p o r to w a ­
n ie  p rze z  S zc zec in  c e b u li o ra z  w ię k  
szy ch  ilo ś c i w c zes n yc h  z ie m n ia k ó w ,  
p u lp y  o w o co w ej i k o m p o tó w .

N IE S T E T Y , ja k  d o tą d  p rzew aża-; 
ją c a  część w a rz y w  i  o w o c ó w  p rze ­
zn ac zo n yc h  n a e k s p o rt  p o ch o d z i *  
w o je w ó d z tw  c e n tra ln y c h . P ro d u c e n  
c i Z ie m  P ó łn o c n o -Z a c h o d n ic h  n ie  
w y k a z u ją  z a in te re s o w a n ia  u p ra w ą  
s z la c h e tn ie js zy c h  o d m ia n  p ło d ó w  
ro ln y c h . P o d o b n o  k l im a t  d la  ce b u ­
l i  n ie  je s t tu  n a jle p s zy . A le  ow oce  
i  w czesne z ie m n ia k i? ... O k a z a ło  się  
je d n a k , że p rz y  d o b ry c h  ch ę c iac h  
i  p e w n e j in ic ja ty w ie  m o żn a  w  t e j  
d z ie d z in ie  osiągnąć ś w ie tn e  w y n ik i .  
Ś w ia d c z y  o ty m  p rz y k ła d  p o w ia tu  
S Z C Z E C IN E K , k t ó r y  w  u b . ro k u  
zas p o k o ił .1/4 k r a jo w e g o  e k s p o rtu  
w c zes n yc h  z ie m n ia k ó w .

S p ra w a  ta  je s t  ty m  b a rd z ie j  
godna u w a g i, iż  w  ty m  ro k u  o b o k  
p o w s ta n ia  o d d z ia łu  Z E -1  o tw ie r a ją  
się p rzed  n as zym  re g io n e m  n o w e , 
k o rzy s tn e  m o ż liw o ś c i e k s p o rto w e . 
W  z w ią z k u  z u ru c h o m ie n ie m  p o łą ­
cze n ia  p ro m o w e g o  do  S z w e c ji i  D a  
n i i  m o żn a  spró b o w a ć  w y s y łk i n a  
ta m te js z e  r y n k i  ta k ic h  a r ty k u łó w  
ja k  n p . m y te  z ie m n ia k i w  k i lo g ra ­
m o w y c h  to re b k a c h , m a łe  p o r c y jk i  
b u ra k ó w , s zo ro w a n e j m a rc h w i, ze-* 
s ta w y  tz w . „ w ło s z c z y z n y ”  itp .

M A M Y  w ię c  re a ln e  szanse -na’ 
da lszą  a k ty w iz a c ję  gosp od a r­
czą Z ie m  P ó łnocno -Zachodn ich .- 
Szansę ty m  k o rz y s tn ie js z ą , że 
je j re a liz a c ja  n ie  w y m a g a  w ła ­
ś c iw ie  ża dn ych  d od a tko w ych ' 
in w e s ty c j i.  O czyw iśc ie  p ró cz  
o d ro b in y  in w e n c ji i  gospoda r­
sk iego  w y k o rz y s ta n ia  pos iada ­
n ych  ś ro d ków .

W . A N D R Z E J E W S K I

T A J E M N IC E
U R B A N IS T Y K I P O D Z IE M N E J  

„ M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K O N ­
G R E S  U R B A N IS T Y K I P O D Z 1 E M  
N E J  I  T E C H N IK I  R O B O T  P O D ­
Z IE M N Y C H ”  —  ta k  b rz m i p e ł­
n a  n azw a  w ie lk ie g o  z ja z d u , k tó ­
r y  od b yć  m a  się w  m a ju  1965 r. 
w  W a rs z a w ie . O b ra d y  K o n gresu  
pośw ięc o ne  będą ra. in . za g a d n ie ­
n io m  k o o rd y n a c ji i  k o m p le k s o ­
wego p ro je k to w a n ia  u z b ro je n ia  
po d ziem n e g o . M ó w ić  się b ęd z ie  
sporo n a  te m a t p ra w id ło w e g o  ro z  
w ią z y w a n ia  p o lz e m n y c h  b u d ów  
l i  k o m u n ik a c y jn y c h , re n o w a c ji  
is tn ie ją c y c h  sieci u z b ro je n ia  pod 
z ie m n e g o , m e to d  b u d o w y  tu n e li ,  
p rz e s u w a n ia  b u d y n k ó w  i stoso­
w a n ia  p re fa b r y k a c ji  w  b u d o w ­
n ic tw ie  p o d z ie m n y m . A n i się o - 
b e jrz e liś m y , a w y ro s ła  n a m  no ­
w a  d z ie d z in a  a r c h ite k tu ry  i u rb a  
n is ty k i:  b u d o w n ic tw o  p o d z iem n e . 
W  P olsce ró w n ie ż . T o k .

Galeria sztuki 
w szkole

A R T Y S C I-F L A S T Y C Y  kato ­
w ickiego oddziału Z P A P  w y ­
stąp ili x in ic ja tyw ą  u tw orze­
nia w  jed n e j ze szkół ga lerii 
sztuki. Zebrano 17 płócien i  18 
prac graficznych w ybitnych  
m alarzy  śląskich, przekazując  
je  szkole im . S tanisław a S ta­
szica w  Chorzowie. Ekspono­
w ane w  korytarzu  i  w  klasach  
prace tw orzą  stalą galerię  sztu­
k i współczesnej. Jest to p ie rw ­
sza tego rodzaju w ystaw a  w  
szkołach Górnego Śląska.

—- A  jed n ak  dzisiejsze pokolenie czymś szczególnym się 
od nas różni.

—  W iek iem , kochana pan i, w iekiem ...
Rys. E. M esser

prow adzenie w łasnej kuchni —
m ó w i d y re k to r  m g r Elżb ie ta  
Czajka .

W y b ó r  go to w y ch  d ań  je s t  b a rd zo  
u ro z m a ic o n y . Ponad  150 a s o rty m e n ­
tó w  ró żn eg o  ro d za ju  p o tra w , z-up, 
p rz y p ra w , sosów, d ań  m ą c zn o -m ię s -  
riych  —  m o że  zaspokoić k a żd e  upo  
d o b a n ia . N a  ty m  się z re s z tą  n ie  
p o p rze s ta je . L a b o ra to r iu m  fa b ry c z ­
ne o p ra c o w u je  coraz to  n o w e  ja d ło  
spisy.

solą, p o m id o ry  —  p o m id o ra m i, 
cebu la  —  cebu lą  itp .  itd .

Z  je d n e j s tro n y , boczn icą  k o ­
le jo w ą  i  szosą toczą s ię  do  h a l 
fa b ry c z n y c h  w a go n y  i sam o­
chody za ładow ane  w s z e lk im i 
to w a ra m i n ie z b ę d n y m i w  ka ż ­
d e j k u c h n i, z d ru g ie j zaś ła d u ­
je  się ju ż  to re b k i i  paczuszk i 
g o to w y c h  dań .

1000  k u c h a re k  
-  150 dań

To, co o trz y m u je m y  w  sko n ­
d e n sow an e j fo rm ie , je s t p ro ­
d u k te m  ja k  n a jb a rd z ie j n a tu ­
ra ln y m , a w ię c  m ięso  je s t m ię ­
sem, c u k ie r  —  c u k re m , só l —

A  nad ca łością  tego procesu  
czuw a  ponad  1 000 „k u c h a re k ”  
w  b ia ły c h  k it la c h .  N ie je d n a  z 
z n ic h  le g ity m u je  s ię  d y p lo ­
m em  in ż y n ie ra , m a g is tra  czy 
d o k to ra .

A le  i o ne, o w e  „ k u c h a r k i”  z d y p  
ło m a m i, m a ją  sw o je  za w o do w e  
k ło p o ty . J e d n y m  z n ic h  je s t  n ie s u -  
m ie n n oś ć  naszego h a n d lu . D o n ie ­
d a w n a  jeszcze f a b ry k a  z a o p a try w a  
la  ry n e k  za ró w n o  p o p rzez  c e n tra le  
h a n d lo w e , ja k  i bezp o ś red n io  n a  
z a m ó w ie n ia  d y r e k c ji  poszczegól­
n y c h  p rze d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h ,  
bąd ź  n a w e t sk le p ó w . P ro d u k ty  fa b  
ry c z n e  w y s y ła n o  b ezp o ś red n io  z h a l 
do p oszczegó lnych  o d b io rc ó w . O hec  
n ie  z a o p a trz e n ie  ry n k u  d e ta lic z n e ­
go p r z e ję ły  w  te j  b ra n ż y  h u r ­
to w n ie . E fe k t :  m a g a z y n y  z a k ła d u  
p ę c z n ie ją  od n a d m ia ru  w y ro b ó w ,  
h u r to w n ie  n ie  spieszą się z z a ­
m ó w ie n ia m i i  o d b io re m  g o tow ego  
to w a ru , w  sk le p ac h  k l ie n t  często  
o d ch o d z i z k w itk ie m , a  w  fa b ry c e  
t rz e b a  b y ło  u n ie ru c h o m ić  część  
a u to m a tó w !

K o n ie c zn e  je s t ,  a b y  s p ra w ę  tę  
z b a d a ło  M in is te rs tw o  H a n d lu  W e w -  
n ę trze g o  i  w y c ią g n ę ło  o d p o w ie d n ie  
w n io s k i. O s ta te c zn ie  ry n e k  w e w ­
n ę t rz n y  n ie  c ie rp i je szc ze  n a  n a d ­
m ia r  a r ty k u łó w  s p o ży w czy ch , a b y  
m ó g ł le k c e w a ż y ć  t a k  p o w a żn e  żró d  
lo  z a o p a trz e n ia .

J e rz y  S O K O Ł O W S K I



STRONA S

Do PSRM - 
TYLKO PO MATURZE

W  P IE R W S Z Y C H  dwóch latach swego istn ienia Państw o­
w a Szkoła Rybołów stwa M orskiego w  Szczecinie p rzy jm o ­
w ała  dw ie grupy uczniów  —  po ukończeniu dziew ięciu  klas  
i  po m aturze.

Spojrzenie wstecz
Pried 30 laty

A W A R IA  „ C IE S Z Y N A ”

P R Z E Z  k i lk a  d n i p ie rw s z e j d e ­
k a d y  m a rc a  1S3! ro k u  t r w a ły  w  
Z a to c e  F iń s k ie j p rac e  n ad  w y ła ­
d u n k ie m  to w a ru  i u szc ze ln ien ie m  
p rz e c ie k ó w , a p o te m  p rz y  śc ią g a­
n iu  z m ie liz n y  i h o lo w a n iu  s ta tk u  
Ż e g lu g i P o ls k ie j „C ie s zy n ”  do zb aw  
czego p o r tu . O s ta te czn ie  a k c ja  zo ­
s ta ła  u w ie ń c zo n a  p o w o d ze n ie m , a le

n ie b e zp ie c ze ń s tw o  u t r a ty  s ta tk u  
łf) d u że . „ C ie s z y n ” , id ą c y  za lodo^  
ła m a c ze m  z T a l l in a  do H e ls in e k^  
z o s ta ł w  czasie s iln e j b u rz y  ze ­
p c h n ię ty  poza to r  w o d n y  i  u g rz ą z ł 
na s k a lis ty m  g ru n c ie  w  d n iu  2 i  
lu te g o  w  o d leg łoś ci 20 m il  od H e l«  
s in e k . P a s a że ro w ie  z o s ta li p rz e w ie ś  
z ie n i do H e ls in e k  n a f iń s k im  lodowi 
ła m a c zu  „ J a a k a r h u ” , a za ło ga naj 
s ta tk u  ra to w n ic z y m . P o  u stan iu ! 
b u rz y , 2 m a rc a  ro zp o czę to  w y la d u - j  
n e k  to w a ru  (1 000 to n ) n a l ic h tu g iJ  
a s ta te k  o d h o lo w a n o  do H e ls in e k !  
g d zie  zo s ta ł p o d d a n y  r e m o n to w i. /

N A  ro k  s z k o ln y  1964/1965 
P S R M  p rz y jm u je  ju ż  ty lk o  
ch ło p có w  z u koń czon ym  ś re d ­
n im  w y k s z ta łc e n ie m . M im o  
w y s ia n ia  do k u ra to r ió w  i  szkó ł 
in fo rm a to ró w  o w a ru n k ó w  p rz y  
ję c ia , do P S R M  nadchodzą  l i ­
s ty  od w ie lu  m ło d y c h  lu d z i,  n ie  
p o s ia d a ją c y c h  ś redn iego  w y ­
ksz ta łc e n ia  z p rośbą  o p rz y ję ­
c ie  do szko ły . N a p rośbę  d y ­
re k c j i  jeszcze ra z  w y ja ś n ia m y , 
że o p rz y ję c ie  do P S R M  w  b r. 
m ogą się ub iegać  ty lk o  c h ło p ­
c y ,  k tó rz y  u k o ń c z y li szko ły  
b redn ie .

U c z n io w ie  P S R M  o d b y w a ją  
obecn ie  p ra k ty k i na  s ta tk a c h  
sz k o ln y c h : „Ł u ż y c a ” , „E m ilia  
G ie rc z a k ”  oraz „J a n  T u r le js k i” .

PLASTYKOWE 
MASZTY 

NA STATKACH
A M E R Y K A Ń S K IE  czasop i­

sm o „S h ip b u ild in g  and  S h ip ­
p in g ”  poda je , że na m a ły m  lo t ­
n is k o w c u  m a ry n a rk i w o je n n e j 
U S A  —  „ W r ig h t ” , k tó r y  p rz e ­
b u d o w u je  się obecn ie  na s ta ­
te k  d ow odzen ia , in s ta lu je  się 
p ięć  m a sz tów  ra d io w o -a n te n o - 
w y c h , w y k o n a n y c h  ze szk ła  —  
p la s ty k u . M a sz ty  ta k ie  u s ta w ia  
się na s ta tk a c h  za m ia s t s ta lo ­
w y c h , przede  w s z y s tk im  w  ce lu  
z re d u k o w a n ia  do m in im u m  za­
k łó ceń  e le k try c z n y c h  w p ły w a ­
ją c y c h  na  p racę  a p a ra tu ry  ra ­
d io w e j.

N a jw ię k s z y  m asz t ma w y s o ­
kość 25,3 m , a- c z te ry  pozosta łe  
o d p o w ie d n io  24,8; 24,2; 10,2;
10,2 m . T rz y  n a jw ię k s z e  m asz­
t y  m a ją  u  p o d s ta w y  średn icę  
1 524 m m , a w  g ó rn e j części 
610 m m . Ś re dn ice  d w óch  m a ­
ły c h  m a sz tów  w ynoszą  odp o ­
w ie d n io  1 016 i  610 m m .

M a sz ty  s z k la n o -p la s ty k o w e  są 
m n ie j w ię c e j siedem  ra z y  lż e j­
sze od s ta lo w y c h . Podczas p ró b  
je de n  z m n ie js z y c h  m asztów  
w y trz y m a ł nac isk  p oz io m y  5 t  
p rz y ło ż o n y  do  w ie rz c h o łk a  m a ­
sztu . (B N T -P A P )

T A N K O W C E  o nośności 16 500 to n  b u d o w a n e  podczas I I  w o jn y  
ś w ia to w e j p o s ia d a ły  za ło gę  40-osobow ą. N ie w ie le  w ię c e j za ło g i 
posiada w s p ó łcze sn y  ta n k o w ie c  o nośności 48 000 t. t j .  n ie m a l 3- 
k r o tn ie  w ię k s z e j. W y p o s a że n ie  ta n k o w c ó w  w  s te ro w a n ie  a u to m a ­
ty c z n e  p ro w a d z i do  d a lsze go  z m n ie js z e n ia  lic zeb n o ś c i załóg.

Z b u d o w a n y  w  s ty c z n iu  1983 ro k u  p rz e z  ja p o ń s k ą  f i r m ę  Is ik a w a -  
d z im a  — H a r im a  D ż u k e g io  ta n k o w ie c  „ T a k a m in e s a n -m a ru ”  o noś­
ności 58 000 t., m a  za ło gę z ło żo n ą  z 33—37 osób. N o rm a ln ie  t a n k o ­
w ie c  o ta k ie j  nośności m a  za ło gę 50-osobow ą. W  J a p o n ii z a m ie rz a  
się zb u d o w a ć  ta n k o w ie c  o nośności 65 000, k tó re g o  za ło ga  n ie  
p rz e k ro c z y  19 osób. 1 .

A m e r y k a ń s k a  f i r m a  „ H u m b k e  O i l”  za m ó w iła  d la  ż e g lu g i k a b o ­
ta ż o w e j ta n k o w ie c  o u d o s k o n a lo n e j b u d o w ie  i  nośności 65 000 ton  
i  lic zeb n o ś c i za ło g i 30 osób.

Tankowce i  automatycznym
sterowaniem

Z m n ie js z a n ie  lic zeb n o ś c i z a ło g i ta n k o w c ó w  m o ż liw e  je s t  p rzed e  
w s z y s tk im  d z ię k i a u to m a ty z a c ji h a l i  m a szy n . B u d o w n ic z o w ie  ta n ­
k o w c a  „ T a k a m in e s a n -m a ru ” o p ra c o w a li s y s te m  zd a lne g o  s te ro w a ­
n ia  s i ln ik a m i z  m o s tk u  k a p ita ń s k ie g o  o raz  z  p u lp itu  s te ro w n ic ze ­
go w  h a li m a szy n . W  s y s te m  z d a ln e g o  s te ro w a n ia  z m o s tk u  k a ­
p ita ń s k ie g o  w y p o s a żo n y  je s t  ta n k o w ie c  „ E e rg s te n ” , b u d o w a n y  
w  W ie lk ie j B r y t a n i i  p rz e z  f i r m ę  Joseph T h o m p so n  a n d  S o n s -L i-  
m ite d  o ra z  tam k o w ie c  o nośności 61 000 to n , b u d o w a n y  p rz e z  f ir m ę  
V ic k e rs  -  A rm s tro n g . (B N T — P A P )

KUTER
z żelazobetonu
J A K  podała  Czechosłow acka  

A ge n c ja  P rasow a , w  S toczn i 
C ze cho s ło w a ck ie j n ied a le ko  
P ra g i rozpoczę to  m o n ta ż  rzecz­
nego k u tra  z że lazobe tonu  o 
nośności 1 000 ton . Ś c ia n k i k o r ­
pusu  k u tr a  u z b ro jo n e  są s ta lo ­
w ą  s ia tką .

K u te r  ten  m a d ługość  68 m , 
szerokość 9,6 m o ra z  w agę 279 
ton . Szereg w odoszcze lnych  
p rze g ró d  u m o ż liw i k u tr o w i ko n  
ty n u o w a n ie  re js u  w ra z  z ła ­
d u n k ie m  n a w e t p rz y  p o ja w ie ­
n iu  się szcze lin . (B N T -P A P )

P ie rw s z y  ro k  o db yw a  re js y  
pc B a łty k u ,  n a to m ia s t d ru g i 
re k  p rze cho dz i p ra k ty c z n e  
szko len ia  na  ło w is k a c h  M orza  
P ółnocnego. O s ta tn io  u czn io w ie  
szcze c ińsk ie j P S R M  b a w i l i  w  
n o rw e s k im  p o rc ie  ry b a c k im  
B ergen . M ie js c o w a  prasa sze­
ro k o  p isa ła  o te j w iz y c ie , za ­
m ieszcza jąc z d ję c ia  s ta tk u  i 
za łog i. (k)

Jak zmniejszyć 
oper kadłuba?
W  P Ż M  w  Szczecin ie  p ra c u ją  

obecn ie  nad  zagadn ien iem  
zm n ie jsze n ia  o p o ró w  k a d łu b a  
s ta tk u  poprzez zastosow an ie  
tzw . n a p o w ie trz a n ia  w o d y . D o ­
tychczasow e  b ad an ia  w  te j 
d z ie d z in ie  p o z w a la ją  p rz y p u s z ­
czać, że d z ię k i „n a p o w ie trz a ­
n iu ”  w o d y  w o k ó ł k a d łu b a  s ta t­
k u  —  będzie  m ożna zm n ie jszyć  
je go  o pó r i  ty m  sam ym  p rz y ­
sp ieszyć szybkość s ta tk u , p rz y  
te j sam ej m o cy  s iln ik a . In te ­
re su jące  p ra ce  są w  toku .

(B N -T  P A P )

R A D Z IE C K I R Y B A K  Z  N A D M O R S K IE G O  K R A J U  (D A ­
L E K I W S C H Ó D ).

Przed 20 lały
„ T E R R IB L E  T W IN S ”

P O  d łu g o trw a łe j,  u w ie ń c z o n e j w ik i 
lu  p ię k n y m i su k ce sa m i b o jo w y m i  
k a m p a n ii, p o lsk ie  o k rę ty  p o d w o d ć  
ne „ S o k ó ł”  i „ D z ik ”  o p u ś c iły  M a lJ  
tę  u d a ją c  się do W ie lk ie j B r y ta n i iJ  
W  czasie sw e j d z ia ła ln o ś c i n a M o J  
rzu  Ś ró d z ie m n y m  o k rę ty  te , n a z w »  
ne „s tra s z n y m i b liź n ia k a m i”  (ter-1  
r ib le  tw in s ), z a to p iły  w ie le  o k rę - j  
tó w , s ta tk ó w , je d n o s te k  d e s a n to -j 
to w y c h  i p o m o c n ic zy c h , w ło s k ich !  
i n ie m ie c k ic h . O b e cn ie  a k c je  tei' 
d o b ie g ły  k o ń c a  i w  d n iu  6 marca? 
1941 ro k u  „S o k ó ł”  w y s ze d ł z m al-J  
ta ń s k ie j b a z y  w  L a  V a le tta , o b iea  
ra ją c  k u rs  n a G ib ra lta r  i d a le j*  
do  A n g lii. P ię ć  d n i p ó źn ie j po«  
szedł w  je g o  ś la d y  „ D z ik ” . J

Przed 15 lufy
Z A T O P IE N IE  „ K A T O W IC "

N A S Z A  n ie d u ż a  po w o jn ie  flota^  
h a n d lo w a  p o n io s ła  d o tk liw ą  stratęjj 
w  d n iu  1 m a rc a  1S49 ro k u , tracąca 
fra c h to w ie c  „ K a to w ic e ” . P r z e b y ł  
on ca łą  w b jn ę  n a Z ac h o d z ie  w  n ie ^  
b ezp ie czn e j s łu żb ie  tra n s p o rto w e j^  
P o  za k o ń c ze n iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h !  
p o w ró c ił do G d y n i w  d n iu  28 w rz e s  
n ia  1945 ro k u  ja k o  d ru g i p o ls k i sta' 
te k . W  n a s tę p n y m  o kre s ie  s/s „K a i 
to w ic e ”  c z y n n y  b y ł w  tra m p in g u .)  
P o  trze c h  i  p ó ł la ta c h  je g o  p o w o ­
je n n a  s łu żba  w  P o ls k ie j M ary n arc e»  
H a n d lo w e j zo s ta ła  ra p to w n ie  zakoń? 
czona w  czasie s ilnego  s z to rm u j  
k t ó r y  na w y so k oś c i w y s p y  T e rs c h e l 
lin g  rz u c i ł s ta te k  n a  m ie liz n ę , g d z ie  
fa le  p rz e ła m a ły  go w p ó ł, p o w o d iii 
ja c  to ta ln ą  s tra tę  s ta tk u  i ła d u n k u *  
Z a ło g a  „ K a to w ic ”  zos ta ła  u ra to w a ą  
n a p rze z  h o le n d e rs k ą  m o to ró w k ę .

Płyną świąteczne
FRYKASY

K R A J E  re jo n u  M o rz a  Ś ródziem nej! 
go w y d a tn ie  z a s ila ją  nasze s p iża r-i 
n ie  w  ró żn e  d e lik a te s y . N as ile n ie ;  
d o staw  n a s tę p u je  szczegó ln ie  w* 
o kre sa ch  p o p rze d za ją c y c h  t ra d y c y jć  
n e ś w ię ta . W  ty m  ro k u  d z ie je  s i$  
p o d ob n ie . W  lu ty m  ju ż  w ie le  s ta t«  
k ó w  P L O  ła d o w a ło  w  p o rta c h  L e ć  
w a n tu , G re c j i ,  H is z p a n ii d e lik a te s  
sow ę to w a ry , a o b ec n ie  d o s ta rc za ć  
ją  je  do k r a ju .  W iększość ty c h  ła ć  
d u n k ó w  to  p o łu d n io w e  ow oce —ć 
c y t r y n y  i  p o m a ra ń c ze . W y ła d o w u j  
j ą  lu b  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  p rzy ;  
b ęd ą do k r a ju  m otorow e«*  
„ G d a ń s k ”  z c y tru s a m i z F am a g u sJ  
t v ,  „C ze c h ”  —  z G r e c j i  i  A lg ie ru *  
„ O lk u s z ”  —  z  C a s a b la n k i, „O rłów ®**' 
—  z W ło c h . P o n a d to  „O lk u s z ”  d o ć  
s ta rc z y  sporą p a r t ię  f ig  z G re c j i*  
a „ M o n te  C assino”  ro d z y n k i z K r e ­
t y .  ( Z A P *

Oprać. Henryk Zalewski (3)
P ostanow iono  p rzec iągnąć s ta te k  do H o lyh ea d  i  

ta m  b rano  po p ó ł k o ro n y  od zw ie d za ją cych . Pod  
ko n ie c  p a ź d z ie rn ik a  p rzeszed ł nad  W a lią  p o tę żny  
sz to rm . „G rea /t E a s te rn ”  z e rw a ł się z cum  i  d r y ­
fo w a ł na łasce szalejącego ż y w io łu . P rzez 18 go­
d z in  m is trz o w s k ie  m a n e w ry  k a p ita n a  H o rrís o n a  
u trz y m y w a ły  s ta te k  na  fa la c h . S za le ją cy  h u ra g a n  
w y b ił ś w ie t lik  do św ieżo  wyposażonego sa lonu, 
k tó r y  z a m ie n ił się zn ow u  w  kupę  g ru zów .

U d z ia ło w c y  b u n to w a li się. Ż ą d a li b y  s ta te k  za­
czą ł z a ra b ia ć  i  p ła c ić  d y w id e n d y . D y re k to rz y  na  
p ró ż n o  z w ra c a li się do m in is te rs tw a  s k a rb u  o  do ­
tac je .

W  s ty c z n iu  1860 r. k a p ita n  H a rr is o n  u d a w a ł się  
n a  ląd. N a d le c ia ł n a g ły  sz k w a ł, k tó r y  p rz e w ró c ił 
łódź. K a p ita n , s te rn ik  o raz  1 9 - le tn i syn  p ła tn ik a  
u to n ę li.  Po ty m  n ieszczęściu d y re k to rz y  p o d a li się  
do d y m is ji .  N o w a  d y re k c ja  w y p u ś c iła  se rię  a k c ji 
na  100 tys. f. ,  po  5 fu n tó w  za u d z ia ł. P ien iądze  
przeznaczono na w yko ńcze n ie  s ta tk u . K ie ro w n ic ­
tw o  z reo rgan izow anego  to u m rzys tw a  o b ją ł k a p ita ­
lis ta  D a n ie l G ooch, k tó r y  k ie d y ś  b y ł in s p e k to re m  
lo k o m o ty w  na k o le ja c h  b u d o w a n ych  przez B rú ­
ñe la . T o w a rz y s tw o , k tó re  p ro w a d z ił,  b y ło  ju ż  trz e ­
c ią  g ru p ą  in w e s tu ją c ą  s ta te k . T e n  „c u d  oceanów ”  
n ie  p rz e w ió z ł d o tychczas a n i je dn e go  p ła tn eg o  p a ­
sażera...

W reszcie  17 cze rw ca  1860 r. s ta te k  w y ru s z y ł w  
podróż. N a p ok ła d z ie  z n a jd o w a ło  się 35 p ła tn y c h  
pasażerów , 418 lu d z i za łog i, i  k i lk a  to n  ła d u n k u . 
Podczas p o d ró ży  n ie lic z n i pasażerow ie g u b ili się 
iv  ty m  p ły w a ją c y m  m ieście...

G d y  „G re a t E a s te rn ”  z b liż a ł się do N ow ego J o r­
k u , na ło dz iach  i  ja c h ta c h  w ita ły  go tys iące  lu ­
dz i. T łu m y  t ło c z y ły  się na  nabrzeżach, dachach  
d om ów  i  w ieżach  k o śc ie ln ych , k ie d y  s ta te k  p a ra ­
d o w a ł w z d łu ż  rz e k i H udson . Podczas cu m o w an ia  
w  porc ie , boczne ko lo  w b iło  s ię  p ięć s tóp  w  na­
brzeże, p o w o d u ją c  p a n ik ę  t łu m u .

N a  d ru g i d z ie ń  rano  w  p o rc ie  p ow s ta ł z a im p ro ­
w iz o w a n y  k ie rm a sz . S p rzedaw ano  o s tryg i, le tnon ia  
dę, p iw o  m a rk i „G re a t E a s te rn ” . S zybko z o rg a n i­
zow ano ru ch om e  k a b a re ty , a  w z d łu ż  nabrzeża za­
c u m o w a ły  s ta tk i  —  re s tau ra c je . Z  p e ry fe r ii m ia ­
sta śc ią gn ię to  o m n ib u s y  i  d o ro ż k i, obw ieszono je  
n a p is a m i: „D o  G re a t E as te rn ” .  W m iędzyczasie  
nieszczęścia lo a l i ly  się je d n o  po d ru g im . In s p e k to r, 
k tó r y  m ia ł dokonać p rze g lą d u  bocznego ko ła  na ­
pędow ego, sp ad ł i  z a b ił się. P ija n y  m a ry n a rz  po ­
ś liz n ą ł się, w y p a d ł za b u r tę  i  u to n ą ł. W  k o tło w n i 
w y b u c h ła  b ó jk a . T rz y n a s tu  lu d z i było  p ow ażn ie  
ra n n y c h , je d e n  z m a rł. K ie d y  w  następnej bójce  
je d e n  z p a la czy  zos ta ł z a b ity  k luczem , b y ła  to  ju ż  
d w u d z ie s ta  d ru ga  o fia ra  s ta tk u .

W  drodze  z N ow ego J o rk u  u s tanow iono  n o w y  re  
k o rd  szyb kośc i p rzez A tla n ty k  w  k ie ru n k u  w scho ­
d n im . W y n o s ił on 9 d n i i  4 godziny.

Po n ie k o rz y s tn e j i  k o s z to w n e j z im ie  n a s tą p iły  
dalsze w y p a d k i.  „G re a t E as te r”  w k rę c ił w  śrubę  
l in ę  m a łego  s ta tk u  pasażersk iego  i  u d e rz y ł n im  
w e fre g a tę  „ B i  e nh e im ” . D w ó c h  pasażerów  utonę ło ...

D ru g i re js  do N ow ego J o rk u  o d b y ł się bez iv y -  
p a d k u . U d z ia ło w c y  za czę li o dzysk iw ać  h u m o r. M i­
n is te rs tw o  w o jn y  w y n a ję ło  te raz  „G re a t E as te rn ”  
do p rze w ozu  p o s iłk ó w  d la  g a rn izo n ó w  w  K anadzie . 
W y d a w a ło  s ię , że nareszc ie  skończą sie tru d n o ś c i

fin a n s o w e  to w a rz y s tw a . Je dn ak  po te j p od ró ży  m i 
n is te rs iio o  z re zyg no w a ło  z dalszego w y n a jm u .

10 w rześn ia  1861 r. „G re a t E as te rn ”  w y ru s z y ł w  
p od ró ż  z 400 pasażeram i. T rzec iego  d n ia  pogoda  
zaczę'a  s ię  psuć. S z to rm  p o io o d o im ł s iln e  p rze ­
c h y ły  s ta tk u . W p e w n y m  m om encie  us łyszano  w; 
m a szyn o w n i n ie z w y k ły  z g rz y t i  szum  w ody. S tw ie r  
dzono, że zosta ła  zg ię ta  oś lewego ko ła  napędow e­
go, a ło p a ty  o b c ie ra ły  b u rtę . Z  o ba w y  a by  b u r ta  
n  e zosta ła  p rz e ta rta , z a trz y m a n o  m aszyny  napę ­
dzające  k o ła . Z  k o le i w  m a szyn ow n i z lu z o w a ły  się  
c ię żk ie  p ły ty  i  zaczę ły  p rze w a lać  się od b u r ty  do 
b u r ty ,  w a lą c  to śc ia ny  s ta tk u . W ie lk ie  p rz e c h y ły  
spow o d o ioa ly  u rw a n ie  się d w óch  w ie lk ic h  z b io rn i­
k ó w , z k tó ry c h  w y la ły  się tys iące  l i t r ó w  tra n u .

H u ra g a n  w zm ag a ł się. M a ry n a rz e  ra z  po ra z  od ­
c in a l i ro zb ite  p rzez  fa lę  sza lupy. W  k o ńcu  zos ta ły  
t y lk o  puste  ż u ra w ik i W p e w n e j c h w il i  ogrom na  
fa la  u rw a ła  lew e  ko ło  napędowe. N ieco  p óźn ie j 
u s z k o d z i'a  p ra w e  ko lo . W o ko lica ch  s te ru  i  ś ru b y  
s łych ać  b y ło  p rz e ra ź liw e  z g rz y ty . O kaza ło  się, że 
p o p ę k a ły  p rze w o d y  i  lu ź n y  s te r p rz e w a la ł się w  
w odz ie  pod  w p ły w e m  fa l i  z b u r ty  na b u rtę . K a ­
p ita n  z a trz y m a ł s ta te k . Pod p arą  zo s ta ły  ty lk o  k o ­
t ł y  zapasowe, ce lem  ew en tua lnego  u ru c h o m ie n ia  
pom p. P róba  podn ies ien ia  ż a g li za w io d ła . P łó tn a  
pod ude rze n iem  h u rag an u  ro z le c ia ły  się na n itk i.  
W  u H e lk im  sa lon ie  k o s z to w n y  fo r te p ia n  z różane­
go d rzew a  zaczął la ta ć  od  śc ia ny  do śc iany. W resZ ’ 
cie ro z le c ia ł się na  k a w a łk i.  L u s tra  o tacza jące ko ­
m in  ro z b ił u rw a n y  g rz e jn ik . J a d a ln ia  w y g lą d a ła  
podobn ie . Spod p o k ła d ó w  d o c h o d z iły  o dg łosy  p rze -, 
taczan ia  się ła d u n k u , k tó r y  n ie  zosta ł o dp o w ie d n io  
zam ocow any. P ie rw szego  d n ia  le k a rz  o k rę to w y  
o p a trz y ł 27 p ow a żn ie jszych  z ła m a ń  kośc i. N a  „ l a ­
ta n ie ”  z ła m a n y c h  nosów  i  m n ie js z y c h  k a n tu z ji n ie  
m ia ł ju ż  czasu.

fc.d .n .)
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spoleczą inicjatywę
O D  P O C Z Ą T K U  bieżącego roku Tow arzystw o K rzew ien ia  

K u ltu ry  F izycznej podjęło szeroką akcję m ającą na celu 
popularyzację sportu w  rodzinach. Szczególna rola przy­
padła w ięc Ogniskom  T K K F , których  istn ieje  i działa  na 
teirenie naszego w ojew ództw a 154. Zadaniem  tych Ognisk 
jest krzew ien ie  wśród pracow ników  i  ich rodzin zam iłow a­
nia  do sportu.

Ponad 560 piłkarzy ręcznych
walczy o Puchar „Kuriera“

J U T R O  W  S A L I  S P O R T O W E J  P R Z Y  U L . J A N IC K IE G O  R O Z P O ­
C Z Y N A  S IĘ  W IE L K I  T U R N IE J  P I Ł K I  R Ę C Z N E J  C IfŁ O P C O W  O  
P U C H A R  P R Z E C H O D N I „ K U R IE  R A ” , O R G A N IZ O W A N Y  P R Z E Z  
W Y D Z IA Ł  O Ś W IA T Y , S Z K O L N Y  Z W IĄ Z E K  S P O R T O W Y  I  N A S Z Ą  
R E D A K C J Ę .

W sobotę

AEKONIA- BŁĘKITNI 
i ŚWIT-CZARNI 

w Lidze Okręgowej
W  S O B O T Ę  o d będą się d w a  spo t­

k a n ia  w  p itc e  n o ż n e j o  m is trzo s tw o  
L ig i  O k rę g o w e j ru n d y  w io s e n n e j.
0  godz, 16 n a  s ta d io n ie  w  L a s k u  
tA rk o ń s k im  re z e rw y  l ig o w e j A R K O -  
N I I  g ra ją  z B Ł Ę K IT N Y M I  S ta rg a rd
1 o  te j sam ej g o d z in ie  w  S k o lw im ie  
Ś W IT  — C Z A R N I.

P o z o s ta łe  m e cze  m is tr z o w s k ie  ro ­
z e g ra n e  zas tan ą  w  n ie d z ie lę :  P O ­
G O Ń  B a r l in e k  —  O S A D N IK  M y ś li-  
it i ic r.  (godz. 14), D Ą B  D ę b n o  —  W IA  
R U S  (godz. 15) i O D R A  C h o jn a  — 
P O G O Ń  Ib  (godz. 15.30).

•  *  *
R Ó W N IE Ż  w  n ie d z ie lę  w z n a w ia , 

ro z g r y w k i m is tr z o w s k ie  I  l ig a  ju n io  
ró w . Z  c ie k a w s zy c h  s p o tk a ń  n a le ży  
w y m ie n ić :  P io n ie r  — B łę k itn i  
J*ogoń — C z a rn i (godz. 11).

________ <n)

Borussia w półfinale 
Pucharu Europy

‘ , O R T M U N D . R e w a n ż o w e  s p o tk a ­
n ie  ć w ie rć f in a ło w e  z c y k lu  ro z g ry ­
w e k  o  P u c h a r  E u ro p y  ro ze g ra n e  
m ię d z y  B o ru ss ią  D o r tm u n d  i  D u k lą  
P ra g a  z a k o ń c zy ło  s ię  zw y c ię s tw e m  
p i łk a r z y  D u k l i  —  3:1 (1:1). M im o  
z w y c ię s tw a  p iłk a r z e  D u k l i  zo s ta li 
w y e lim in o w a n i p o n ie w a ż  w  p ie rw ­
s z y m  m eczu  w  P ra d z e  p rz e g ra li on i 
—  0:4. T a k  w ię c  o b o k  R e a lu  M a d ­
r y t ,  In te rn a z z io n a le  M e d io la n  i  F C  
Z u r ic h  do  p ó łf in a łu  z a k w a lif ik o w a ­
l i  s ię  p iłk a r z e  B o ru ss i D o r tm u n d .

K U R S  D L A  K A N D Y D A T Ó W  
N A  S Ę D Z IÓ W

W y d z ia ł S ę d z io w s k i P Z P N  O k rę ­
tu  S zc zec iń sk ie g o  p o d a je  do  w ia ­
d om ośc i za in te re s o w a n y m , że o rg a ­
n iz u je  K U R S  D L A  K A N D Y D A T Ó W  
K A  S Ę D Z IÓ W  p i łk i  n o żn e j.

Z g ło s ze n ia  p is em n e lu b  te le fo n ic z ­
n e  p rz y jm u je  S e k re ta r ia t  P Z P N  O -  
k r ę g u  S zc zec iń sk ie g o  p rz y  u l.  T k a ć  
k i e j  52, te ł. 451-85. K u rs  rozp o czn ie  
k ię  d n ia  34 m a rc a  o godz. 17.00.

G O D Z . 15.00 szk . 11 — szk . 65 I I ,  
szk . 4 I I  Szcz. ze  z w y c . p o p rz e d n ie ­
go s p o tk a n ia ; szk . 2 2 I I  —  szk. 
2 P o lic e , szk . 1 S ta rg a rd  —  ze  
z w y c ię zc ą  p o p rzed n ie g o  s p o tk a n ia ;  
szk . 64 — szk . 58, a  s zk . 54 ze 

D O  T U R N IE J U  zgłoszono re  z w y c ię zc ą  p o p rzed . m e czu ; szk . 8 — 
szk. P rz y le p . Z w y c ię z c a  teg o  o s ta t­
n ie g o  sp o tka n ia  ro ze g ra  m e cz  ze 
szk o łą  n r  1 z G o le n io w a .

21 M A R C A  B R , g o d z . 8 —  szko ła  
34 — szk . 61 , szk . 37 I j  ze  zw y c ię zc ą  
p ie rw sze g o  s p o tk a n ia , szk . 3 —  szk . 
42, szk . 45 I  —  szk. 7; szk . 48 —  
szk . 53, a z w y c ię z c a  teg o  sp o tk a n ia  
ro ze g ra  m ecz ze  szk o łą  16; szk . 
1® —  szk. 25, szk . 71 s p o tk a  się  ze 

trw ać b ę d z ie  2  r a z y  p o  10  m i -  z w y c ię zc ą  teg o  o sta tn ie g o  sp o tka -

<n)

Czerniaków
prowadzi na 
szachownicy

k o rd o w ą  liczb ę  d ru ż y n . N a  bo ­
isku  ro ze g ra  sp o tk a n ia  51 zespo 
łó w  ze szkó ł Szczecina, S ta r ­
ga rdu , G o le n io w a , P o lic  oraz 
z P rz y le p u  p ow . P yrzyce . R oz­
g ry w k i p rze p ro w a d zon e  zostaną 
ys tem em  p u c h a ro w y m . M ecz

n u t. W  p rz y p a d k u  re m is u  re ­
g u la m in  p rz e w id u je , że sędzia 
sp o tka n ia  za rzą dz i po p ięć  rz u ­
tó w  k a rn y c h  na  każdą  b ra m kę .

W S Z Y S C Y  uczes tn icy  ro z g ry ­
w e k  m uszą  pos iadać a k tu a ln e  
w y n ik i  badań  le k a rs k ic h  oraz 
ważne le g ity m a c je  szko lne, 
gdyż  w  tu r n ie ju  m ogą b ra ć  u -  
d z ia ł ch łop cy  u ro d ze n i w  la ­
ta c h  1948 i  m łod s i.

A  O TO  te rm in a rz  ro z g ry ­
w e k :

P IĄ T E K , 2® M A R C A  G O D Z . 8.88— 
11.30 szk o ła  47 —  szko ła  45 11; s zk o ­
ła  69 g ra ć  b ę d z ie  ze zw y c ię zc ą  
p ie rw sze g o  s p o tk a n ia ;  szk . 60 —  
szk . 29, a szk. 1 ze z w y c . tego  
s p o tk a n ia ;  szk . 19 —  s zk . 38; szk . 
37 I  g ra  ze  z w y c . p o p rze d n ie g o  
s p o tk a n ia ;  szk . 50 —  s zk . 46; szk . 
43 —  szk . 2«.

G O D Z . 11.30 szk . 72 —  szk . 6 I I ,  
szk . 6 5 1 ze z w y c . p o p rzed n ie g o  
s p o tk a n ia ;  szk . 18 —  szk . 4 S ta rg .;  
szk. 57 ze  z w y c . m e czu  szk . 18 i 4 
S ta rg .;  szk . 23 —  szk . 4 I  S zcz.; szk . 
4 I I  P o lic e  —  szk . 2 2 1.

(P)

N IE  T R Z E B A  chyba  n ik o m u  
p rz y p o m in a ć , a ty m  b a rd z ie j 
dz ia łaczom , o k o rzyśc ia ch  w y ­
n ik a ją c y c h  z u p ra w ia n ia  sp o r­
tu , o ty m  że sp o rt to  przede  
w s z y s tk im  zd ro w ie . C hodz i o 
m asowe, co dz ie n n - k o n ta k ty  
spo łeczeństw a z k u ltu rą  f i ­
zyczną.

W  Z W IĄ Z K U  z ty m  T K K F  
zo rg a n izo w a ło  a k c ję  pod ha ­
s łem  „R o d z in a  S zczecińsk ich  
ć w ic z y ” , k tó ra  n a b ie ra  coraz 
w iększego  ro zm a chu  i  cieszy 
się d u ż y m  za in te re sow an ie m  ze 
s tro n y  społeczeństwa.

C Z Y  J E D N A K  a k c ja  ta  bę ­
dz ie  w  d a lszym  c iągu  a k tu a ln a  
—  okaże  d o p ie ro  czas.

N ie  chcem y b yć  z ły m i p ro ­
ro k a m i, a le b y liś m y  ju ż  ś w ia d ­
k a m i, ja k  podobne p rze ds ię ­
w z ię c ia  o k a z y w a ły  się „s ło m ia ­
n ym  za pa łe m ” . P rz y k ła d ?

S W E G O  C Z A S U  p o p u la rn e  
b y ło  w p ro w a d z a n ie  w  z a k ła ­
dach  p ra c y  1 0 -m in u to w y c h  
ćw icze ń  g im n a s ty c z n y c h  d la  
p ra c o w n ik ó w . Ć w iczących  za­
k ła d ó w  b y ło  z d n ia  na dz ień  
coraz w ię c e j i  w y d a w a ło  się, 
że a k c ja  ta  p rz y ję ła  się na 
sta łe, ty m  b a rd z ie j, że p ra c o w ­
n ic y , a szczególn ie  k o b ie ty , co­
dz ienną  g im n a s ty k ę  u p ra w ia ły  
z w ie lk im  e n tuz jazm em .

Jerzy Woyna najlepszym 
zjazdowcem Memoriału
Z A K O P A N E . W  D R U G IM  D N IU  M E M O R IA Ł U  B R O N IS Ł A W A  C Z E ­

C H A  I  H E L E N Y  M A R U S A R Z Ó W N Y  O D B Y W A Ł Y  S IĘ  S L A L O M Y  
S P E C J A L N E  N A  S T O K U  S L A L O M O W Y M  N O S A L .

W  M IS T R Z O S T W A C H  szacho­
w y c h  s e n io ró w  w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń s k ie g o  p o  13 ru n d a c h  n a  czoło  
w y s u n ą ł się  z a w o d n ik  W ie s ła w  
C Z E R N IA K Ó W  (P o g o ń) z d o ro b -  
Jkiem 12.5 p k t . p rze d  G a b rie le m  
B IE Ń K O W S K IM  12 p k t . i  R y s za r­
d e m  K U G L E R E M  11 p k t .  (o ba j z 
G z a rn y c h ). T e n  o s ta tn i p o n iósł n ie  
'o c ze k iw a n ą  p o ra ż k ę  z m is tr z e m  L eo  
» ie m  P R E K K E R E M .

D o  z a k o ń c ze n ia  ro z g ry w e k  pozo­
s t a ły  je szcze 3 r u n d y .

Cni

Z N A N Y  a r b ite r  ra d z ie c k i —  N i ­
k o ła j Ł A T Y S Z E W , k tó re m u  po  f i ­
n a le  P u c h a ru  Ś w ia ta  w  C h ile  z a ­
rzą d  F IF A  w rę c z y ł p a m ią tk o w y  
„ z ło ty  g w iz d e k ” , o b ch o d z ił n ie d a w  
no  p o tr ó jn y  ju b ile u s z : 50 roczn icę  
u ro d z in . 20 -lec ie  p ra c y  sę d z io w ­
s k ie j i 2U -lecie p ra c y  w y k ła d o w c y  
w  je d n y m  z in s ty tu tó w  te c h a ic * -  
n y c h  M o s k w y .

Ł a ły s z e w  u c ze s tn ic zy ł w  p ię c iu  
ro z g ry w k a c h  o P u c łia r  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o , d w ó c h * m is trzo s t-1  
w a c h  ś w ia ta , d w ó c h  ig rzy s k a c h  o - ' 
l im p i js k ie h  o ra z  w  21 s p o tk a n ia c h  
m ię d z y n a ro d o w y c h .

*  *  *
L IC Z B A  p i łk a r z y  p o chodzen ia  

p o lsk ie g o, w y s tę p u ją c y c h  w  I - l ig o -  
w y c h  d ru ż y n a c h  z a w o d o w y c h , n ie  
m a le je . W  L E N S  w y s tę p u ją :  P o lo ­
n ia . P ła c z e k  i  L e c h ; w  S A IN T -  
E T IE N N E  — T y l iń s k i;  N IM E S  -  
P o la k ;  T O U L O U S E  — W o d z ia k  
V A L E Ń *C IE N N E S  — M a tz k i;  N A N ­
T E S  —  B u d z iń s k i;  S T R A S S B U R G U  
—  K o za , F a r ia s  i  S zc zep a ń sk i; A N -  
G E R  —  G ra b a rc z y k , Z ie m c z a k  
K ic iń s k i;  R O U S E N  — D u d a ;  
R E IM S  — S o łty s  i K o p acze w s k l 
w  p a ry s k im  S T A D E  F R A N C A IS  — 
S ta s ia k  i S ta c h o w ia k ;  L IL L E  — 
A d a m c z y k , S ta c h o w ia k  i  O le k s ia k .

„Błękitni” radzą
21 M A R C A  B R . w  S ta rg a rd z ie  w  

D o m u  K u lt u r y  K o le ja rz a  o d b ędzie  
się w a ln e  z e b ra n ie  s p ra w o zd aw cze  
K lu b u  B łę k it n i ,  n a  k tó r e  zarząd  
zap ra sza c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w .  
Początek zebrania 01 godz, 18* ___

W  k o n k u re n c ji m ę żc zy zn  d u ży  
sukces odniósł re p re z e n ta n t  P o ls k i 
J e rz y  W O Y N A , k t ó r y  n ie  ty lk o  z w y  
c ię ż y ł w  s la lo m ie  s p e c ja ln y m  
ró w n ie ż  w y g ra ł k o m b in a c ję  a lp e j­
sk ą . T a k  w ię c  W o y n a  w y w a lc z y ł  
aż t r z y  z ło te  m e da le .

W a lk a  o zw y c ię s tw o  to c z y ła  
g łó w n ie  p o m ię d zy  d w ó jk ą  P o la k ó w  
W o y n ą  i  T rz e b u n ią  o ra z  t r ó jk ą  
F ra n c u zó w  —  P e r r e t ,  F o u rm e  o ra z  
B a lm a t .

Ś w ie tn ie  sp isał się  ró w n ie ż  B ro ­
n is ła w  T rz e b u n ia , k t ó r y  u z y ­
s k a ł lepszy czas od F ra n c u za , 
le cz  ostateczn ie  za d o w o lić  się m u ­
s ia ł b rą z o w y m  m e d a le m .

W Y N IK I  K O M B IN A C J I  
A L P E J S K IE J

1) W O Y N A  P o ls k a  00.00 p k t , 2) 
F o u rm e  F ra n c ja  —  2,45( 3) B r .  T rz e  
bum ia P o lska —  17,99, 4) Ja n d a
C S R S  41,79, 5) L o id l A u s tr ia  — 50,34 
p k t .

W  s la lo m ie  k o b ie t  w a łk a  b y ła  b a r  
dzo  in te re s u ją c a , a ie  n ie s te ty  zak o n  
c z y ła  się  p o rażk ą  n aszych  re p re z e n ­
ta n te k .

1) D ig ru b e r  A u s tr ia  0
2) P u c h e r A u s tr ia  36,35
3) Cocham c F ra n c ja  56,36
4) Z iv c o v a  C S R S  63.64
5) W A N IA  P o ls k a  64.68

4 juniorów Arkonii
jedzle do Berlina

Bokserzy Pogoni 
na ringu w hali

B O K S E R Z Y  szcze c ińsk ie j Po 
g o n i sw o je  k o le jn e  s p o tka n ie  
o w e jś c ie  do I I  l ig i  ro ze g ra ją  
w  n a jb liż s z ą  n ied z ie lę  na 
w ła s n y m  te re n ie . P rz e c iw n i­
k ie m  ic h  będzie  d ru ż y n a  z E l­
b ląga.

N A  R IN G  p o w ró c ił zn ow u  
znany p ięśc ia rz  Jó ze f P iń s k i,  
a b y  pom óc s w e j d ru ż y n ie  w  
ro z g ry w k a c h . C ie k a w i nas, ja k  
w y p a d n ie  com e -  back  tego za 
służonego z a w od n ika .

P R Z E D  K IL K U  d n ia m i o trz y  
m a liś m y  od je d n e j z C z y te ln i­
czek lis t ,  k tó re g o  fra g m e n t c y ­
tu je m y :

„ W  n as zym  z a k ła d z ie  p ra c y  rozpo  
czę ła  się  k ie d y ś  p ię k n a  a k c ja . W  
czasie p rz e r w y  w  p ra c y  je d n a  z 
k o le ż a n e k  s ta w a ła  p rze d  n a m i i  
w s zy s jk ie  ć w ic z y ły ś m y . Ć w ic ze n ia  
te  d o d a w a ły  n a m  m łodośc i i s iły . 
T rw a ło -  to  je d n a k  k r ó tk o . T e ra z  
z n o w u  s ie d z im y  zg a rb io n e  p rz y  
p ra c y . M y  n a p ra w d ę  ch c em y , a b y  
„ R o d z in y  S zc zec iń sk ic h  ć w ic z y ły ” ...

Z A N IE P O K O J E N I ty m  syg ­
na łem  p rz e p ro w a d z iliś m y  te le ­
fo n ic z n y  ra jd  po za k ład a ch  p ra  
cy, m . in . ZP O , Z a k ła d  E n e r­
g e tyczn y  i M D B O R , k tó re  
p ie rw sze  za czyna ły  i  w  k t ó ­
ry c h  b y ło  n a jw ię c e j ćw iczą ­
cych . Szkoda, że w y n ik  tych  
ro /m ó w  p o tw ie rd z ił fa k t  o p i­
sany w  liśc ie  nasze j C z y te l­
n ic z k i.

J A K Ż E  T O  się sta ło, że 
a kc ja , będąca społeczną in ic ja ­
ty w ą , do k tó re j ko n tyn uo w a n ia ! 
n ie  trze ba  żadnych  n a k ła d ó w  
a n i e ta to w y c h  .in s tru k to ró w ^ 
p rz e trw a ła  z a le d w ie  k i lk a  t y ­
godni?

W Y D A J E  S IĘ , że p rzyczy-i 
n i ły  s ię  do tego d y re k c je , rady. 
za k ład o w e  i  ch yba  W K Z Z , k tó ­
re  n ie  u d z ie li ły  w  o d p o w ie d n i 
sposób p op a rc ia  i  pom ocy d z ia ­
łaczom  społecznym . A  szkoda, 
gdyż  lu d z ie  c i z pew nością  z ra ­
z i l i  się do da lsze j p ra cy .

F R A G M E N T  cy to w a n e g o  lis tu  do­
b itn ie  ś w ia d c zy  o sp o łe czn y m  zapo ­
trz e b o w a n iu  n a k u l tu r ę  f iz y c z n ą .  
D z ia ła c ze  m u szą  sob ie  zdać sp ra ­
w ę , że p o z io m  k u l tu r a ln y  naszego  
sp o łe cze ństw a s y s te m a ty c zn ie  w z ra ­
sta  i  s tąd  co ra z  w ię k s z e  za p o trz e ­
b o w an ie  i ko n ieczność u p ra w ia n ia  
sp o rtu . K ilk a d z ie s ią t  p ro s ty c h  ć w i­
czeń p rz y  o tw a r ty m  o k n ie  dosko ­
n a łe  w p ły n ie  n a  sam opoczuc ie  i  w y  
d ajno ś ć p ra c o w n ik ó w  i  w  d u ż y m  
sto p n iu  p rz y c z y n i się do  u raaso - 
w ie n ia  k u l tu r y  f iz y c z n e j.

M A M Y  N A D Z IE J E , że o rg a ­
n iz a to rz y  a k c j i  „R o d z in a  Szcze­
c iń s k ic h  ć w ic z y ”  w y c ią g n ą  sa­
m i o d p o w ie d n ie  w n io s k i i  n ie  
dopuszczą $o tego, ażeby spo­
łeczna  in ic ja ty w a  i  ty m  ra ze m  
ró w n ie ż  upa d ła  po  k ró tk im  o -  
k re s ie  ro z k w itu .

S. P IE T R Z A K

Przed „meczem“ 
Szczecin -  Śląsk

W  P O N IE D Z IA Ł E K  rozpoczy 
na się w  P ozn a n iu  z g ru p o w a ­
n ie  k a d ry  ju n io ró w  fe d e ra c ji 
G w a rd ia  przed  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  sp o tkan iem  z re p re ze n ta ­
c ją  zrzeszenia D yn am o  w  B e r ­
lin ie .

N A  O BÓZ te n  p ow o ła n o  czte 
re ch  p iłk a rz y  A rk o n ii :  S z a ry ń - 
skiego , Kośc iana, S ta n k ie w ic z a  
i  W ieczorka. C a łą  ka d rę  p rz y ­
g o tow yw ać b ęd z ie  szczecińsk i 
t re n e r  R. Z ie m ię c k i.

Ognisko „Bada“
najaktywniejsze

O Ż Y W IO N Ą  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  
p rz e ja w ia  O g n isko  „R a d a ”  p rz y  
P R N  w  S ta rg a rd z ie . Z a ję ło  ono 
p ie rw sze  m ie jsce  w  s k a li w o ­
je w ó d z k ie j o ra z  zosta ło  ró w n o ­
cześnie uznane ja k o  je d n o  z 
6 n a jle p szych  w  k ra ju .

W  u b ie g ły m  m ies ią cu  o d b y ła  
się W o je w ó dzka  Z im o w a  S p a r­
ta k ia d a  O g n is k  w  cz te rech  dys 
c y p lin a c h : s ia tków ce , ten is ie  
s to ło w y m , szachach i  b r id ż u  
s p o r to w y m . W  s p a rta k ia d z ie  
w z ię ło  u d z ia ł 10 o gn isk . P ie rw  
sze m ie jsce  za ję ło  o gn isko  
„C h ro b ry ”  p rz y  W R N  Szczecin 
p rze d  „S z k w a łe m ”  Ś w in o u jś c ie  
i „R a d ą ”  S ta rg a rd ,

W  N IE D Z W IĘ  ligow cy znów  
w ybiegną na boiska. O  nastro ­
jach  panujących w  szczeciń­
skich zespołach przed m eczam i 

G órn ik iem  i  Zagłębiem  —6 
czytaj ju tro .
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Z A R Z Ą D  PSS „ R O B O T N IK ” W  S Z C Z E C IN IE

jna p o d s ta w ie  § 19 S ta tu tu  S p ó łd z ie ln i z a w ia d a m ia , 

że w  dniu 4 kw ie tn ia  1964 r. o godz. 16.00 w  K lu b ie  Z B M

przy  A l. Boh. W arszaw y  n r  34/35 —  odbędz ie  si$

walne zgromadzenie 
przedstawicieli członków PSS
R Ó W N O C Z E Ś N IE  za w ia da m ia  .się c z ło n kó w , że b i l a n s  

i  ra c h u n e k  w y n ik ó w  za ro k  1963 je s t w y ło ż o n y  do w g lą d u  

w  b iu ra c h  PSS, Al. Jedności N arodow ej n r  37, I I  p iętro , 

pokój 54 od godz. 12— 17 w  d n ia c h  od 2 0 .II I.  do  3.IV . 1964 r. 

z w y łą c z e n ie m  ś w ią t i n ie d z ie l.

\  i  JŁARZĄD
i ^  I 7 08 -K

U W A G A !
K L IE N C I B A N K U  P K O

Upfbiejm łe in fo rm u jem y, że

E K S P O Z Y T U R A  W  S Z C Z E C IN IE  
ul. Koński K ie ra t 12

dnia 22 m area br. (niedziela)

C Z Y N N A  B Ę D Z IE  od godz. 11 do 16

Polecam y b o g a t y  a s o r t y m e n t  
tow arów  k ra jo w e j p rodukcji eks­
portow ej i zagranicznej za w a lu ty  
obce wpłacone w  k ra ju  i  za granicą.

Z A P R A S Z A M Y  —  Ż Y C Z Y M Y  
P O M Y Ś L N Y C H  Z A K U P Ó W !

710-K

Józefowi Bakowi

R o ż n e

P IE C Z A R K A R N IĘ  w
S zc zec in ie , 140 m  k w .  
u p ra w y , z a c zy n a ją c e j 
ow ocow ać — p iln ie  od­
s tą p ię . O fe r ty :  B iu ro  
O g łoszeń , p l.  H o łd u  P ru  
sk iego  8 n a  n r  219.

2137-G

P A N I,  k tó ra  w  p o n ie ­
d z ia łe k  o go d z . 14 b y ­
ła  w  k a w ia r n i  „ N e p ­
t u n ”  p rz y  u l.  M a ło p o l­
s k ie j,  u b ra n a  w  z ie lo n y  
płaszcz, k o łn ie rz  z  lis a , 
n a  rę k a w ie  ża ło ba , p ro  
szona je s t  o s k o n ta k to ­
w a n ie  s ię  z s za tn ia rz e m  
k a w ia r n i.  2138-G

P I L N IE  p o s zu k u ję  po ­
ż y c z k i s tys . z ł. W a ru n  
k i  (ip  u zg o d n ie n ia . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń, 
p ł. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a n r  222.

3139-G

P R Z Y B I.A K A L  się p ies  
ra sy  e o llie . P o c z to w a  
9—4, te l. 424-64.

2140-G

K - u f a n C

K U P IĘ  c ią g n ik  „ Z e to r  
25” , n is k i z po d no ś n i­
k ie m  h y d ra u lic z n y m . Cze  
s ła w  D yb io m a , G rz e b ie -  
n is k o , p o w . S za m o tu ły , 
w o j. P o zn a ń .

2141-G

S A M O C H Ó D  G a z  67 do  
re m o n tu , k u p ię . O fe r ­
t y  k ie ro w a ć :  u l. H eezań  
ska 13. 2142-G

w yrazy  szczerego współczucia

z powodu śmierci OJCA
K U P IĘ  p o m p ę  w o d n ą  
od sa m ochodu  „ O p e l-  
O lim p ia ”  lu b  „ K a p i­
ta n ” . S zczec in , K ra s iń ­
s k ie g o  102—9.

2143-G

składa

Prezydium
D R N  S*e*eein-Sródm ieśeie  

|  w spółpracownicy

M O T O C Y K L  W S K  na
d o ta rc iu , s p rze d a m  t a ­
n io . T e ł .  38-116, godz. 
8—14. 2144-G

2130-K S A M O C H Ó D  D K W  —
sp rze d am . M a łk o w s k ie ­
go, w a rs z ta t  „ M a g n e to ” , 
p ią te k  do  godz. 18.

2145-G

M O T O C Y K L  M Z  250 — 
sp rze d am . J . M a lc z e w ­
sk iego  9a—22, w e jśc ie
od u l. Ż u b ró w , godz. 
11— 13, te l. 357-84.

2146-G

S P R Z E D A M  d o m  w y łą ­
czo n y  w  P o z n a n iu  — 
G ru n w a ld . W iadom ość: 
C zes ław  S tę p ie ń , P o z ­
n a ń , u l .  C z e rw o n e j A r ­
m ii  48, I  p .

2131-P

S P R Z E D A M  w  K ry n ic y  
część d o m u , m u ro w a n y ,  
p o  k u p n ie  m ie s zk a n ie  
w o ln e . O fe r ty :  K ry n ic a ,  
p o w . N o w y  Sącz, s k ry t  
k a  p o czto w a 228.

«85- K

W A R S Z A W A  -  M o k o ­
tó w . W il lę  w o ln o s to ją ­
cą , lu k s u s o w ą , z  p o w o ­
d u  w y ja z d u , sp rze d am . 
W a rs za w a , G ó rs k ie g o
3—27. 68«-K

rO Ł  w i l l i  z  o g ró d k ie m , 
w ła sn o ś ć , P o g o d n o  — 
sp rze d a m . O fe r ty :  B iu  
r o  O g łoszeń , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  223.

2132-G

K A W A L E R , 26 la t ,  
p o zn a  p a n n ę  do la t  26 
z m ie s zk a n ie m . C e l m a ­
try m o n ia ln y . F o to o fe r -  
ty :  B iu ro  O g łoszeń , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na  
« r  221.

2133-G

P O S Z U K U J Ę  gosposi do  
m a łże ń s tw a  z 4-m iesięcz  
n y m  d z ie c k ie m . Z g ło ­
s ze n ia : C h o d k ie w ic z a
6—4, godz. 9—11 i  od 18.

2134-G

P O S Z U K U J Ę  gosposi do  
s a m o d zie ln eg o  p ro w a d zę  
n ia  d o m u . S zc zec in , u l. 
O k rz e i 35. 2135-G

Z A  P O M O C  w  gospo­
d a rs tw ie  (c łłą tn ie  re n c i­
sta ) —  d a m  m ie s zk a n ie  
i  w y ż y w ie n ie . W ia d o ­
m ość: Ł o k ie tk a  13—5.

2136-G

P IA N IN O  —  sp rze d am . 
T e l .  468-72 od godz. 16.

2147-G

C H E V R O L E T  d e  L u x e  
w  d o b ry m  s ta n ie , z ra  
d ie m  i  czę śc ia m i za p a ­
s o w y m i, sp rze d a m  n ie ­
d rogo . T e l .  462-85, godz. 
10— 18. 214S-G

K U C H N IĘ  w e s tfa lk ę  
w ę g lo w ą  (n ie m ie c k ą )  z 
p ie k a rn ik ie m , k o c io ł­
k ie m  ma w o d ę , n o g i do  
m a s z v n y , 2 o b ra z y  —  
sp rze d am . Ś ląs ka  22—2.

2149-G

G A R A Ż  b la s za n y , p rze  
n ośny , m o to c y k lo w y  —  
sp rze d am , ro z m ia r  230 x 
240. B o g u s ła w a  24— 23.

2150-G

S K U T E R  „O s a” 150 cem , 
stan  b a rd zo  d o b ry  z 
p o w o d u  w y ja z d u  p iln ie  
sp rze d am . N a ru s ze w ic za  
16A —5 p o  godz. 16.

2151-G

P O L S K I —  „ P a n n a  z  m o k r ą  g ło ­
w ą ”  g . 16;
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ Ig ra s z k i z  d ia b  
łe m ”  g. 19.30;
O P E R E T K A  —  „ C a n  —  C a n ”  g. 
19.15.

K O S M O S  —  „ Z ło t y  c z ło w ie k ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  w ę g . p an .
—  od 1. 12; C O L O S S E U M  —  „ K a n -  
dyd . c z y li  o p ty m iz m  X X  w ie k u ”  
g. 16, 18.30, 21 — fra n c . —  od 1. 18;. 
B A Ł T Y K  — „W s zy s tk o  d la  p só w ”  g.
11.10, 13.30. 15.50, 18.10, 20.30 —  ang .
— od 1. 16; D E L F IN  —  „P ię ć  d n i, 
p ię ć  n o c y ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 —  n ie m .-ra d z . —  od 1. 12; P O ­
L O N IA  — „ R a n c h o  w  d o lin ie ”  g. 
11, 16, 18.15, 20.30 —  U S A  —  od 1.
16, „ K a la p u la ”  g. 13.15, 14.30 —
b ra z y l. — od 1. 12; P IO N IE R  „ M u  
c h o m o re k ”  g. 10, p o i. od 1. 7; „ D u m  
bo”  g. 11, 12.45, 14.30 — U S A  —  od 1. 10, 
„ W ie lk a  ta je m n ic a ”  — godz. 16 —  
f ra n c . —  od  1. 14, „ K a n a ł”  godz. 
18, 20 —  p o i —  od 1. 14; P R O M IE Ń
—  „O p o w ie ść  z la t  p ło m ie n n y c h ” 
g. 16, „ D w ie  s ro k i za ogon”  g.
18.10, 20.20 —  ra d ź . — od 1. 12; 
M D K  —  n ie c zy n n e ; F A L A  —  „ K o ­
m ic z n y  ś w ia t  H a ro ld a  L lo y d a ” g.
17, 19.10 —  U S A  —  od 1. 16; M A R S
— „ K o le d z y ” g. 17, 19.15 —  ra d ź .
—  od 1. 16; E C H O  (K r z e k o w c )  —  
„R o m e o  i  J u l ia ”  g. 17.30, 20 —  ang.
— od 1. 16; M E W A  (Z e le c h o w o ) —  
„ M iło ś ć  i  g n ie w ” g. 19 —  w ę g .
—  od  1. 18; Ś W IT  (S k o lw in )  —  
„ F a t im a ”  —  g . 17.30, 19.30 — ra d ź .
—  Od la t  16; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  —  „O g n ie  n a  u lic a c h ”  g. 
17.30, 19.30 an g . —  p a n o ra m . —  
od 1. 16; M U Z A  (P o m o rz a n y ) —  
„ C a łe  z ło to  ś w ia ta ”  g. 17, 19 —  
f ra n c . — od  1. 14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  —  „ M a n d a e ik  p ro szę”  g. 17, 
19 —  w ło s k i —  od 1. 1«; H U T N IK  
(S to łe z y n ) —  „ Ś w ia t ło  n a  m o rd e r ­
cę " %. 18, 20 —  fra n c . —  od 1. 16; 
B A J K A  (P o lic e ) —  „ P ra w d a ”  g. 
17, 19.15 —  f ra n c ;  — od 1. is ;
I  M A J  (ż y d ó w c e )  — „ S ła w n e  m i ­
ło ś ci”  g. 17, 19 —  fra n c . — od I. 
16, p a n o r.;  M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )
— „ K a s ze k  i  je g o  S z w e jk ”  g . 17, 
19 — ra d ź . — od  1. 14. 
r e p e r t u a r  k i n  n a  p o d staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  (W o j. P o ls k ie ­
go 36) — „ K r a je  D a le k ie g o  W scho­
d u ”  g. 10—21.

I ć l u b y

„13 M U Z ”  — s p o tk a n ie  z  re d . J a ­
n e m  B a b iń s k im  g. 19; T P P R  —  
f i lm  p o ls k i od 1. 18 „ Ic h  dz ie ń  
p o w sze d n i”  g . 18, 20; K O N T R A S T Y  
—  „J ó ze fim k i” g. 20; S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  —  p re le k c ja  „ P ra w o  a m o ra l­
ność g. 19; Ł Ą C Z N O Ś C I —  w ie c zó r  
k lu b o w y c h  g ie r  to w a rz y s k ic h  g. 17; 
P T T K  — z e b ra n ie  k o ła  „ W ie rc ip ię -  
t y ”  g . 19; N O T  —  c z y n n y  g. 14—23.

U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — w y ­
s ta w y : ś re d n io w ie c zn a  rze źb a  po­
m o rs k a . renesansow e s tro je  k s ią żą t  
s zc zec iń s k ic h , m a la rs tw o  p o ls k ie  g.

W A E Y  C H R O B R E G O  3 * - J
w y s ta w y  m o rs k ie , a rch eo log ia , 
p rz y ro d a , k u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ­
t y  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im  godz. 
10—16._____________________________ ____

D i/iu rif
K L IN IK A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ ­
C E J  — U n i i  L u b e ls k ie j 1. 
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  N R  I  
—  U n ii  Lu b ed sk ie j 1.

A P T E K I

N R  1 —  A L  W o js k a  P o ls k ie g o  49, 
N R  47 —  J a ro m ira  11, N R  48 —  L e ­
le w e la  1.

W IA D O M O Ś C I:  16, 19. 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.42.

14.45 —  „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 —  
B o ry s  S to k o ło w , 15.30 —  „ U c z y m y  
się  re c y to w a ć ” , 16.05 — z  nag ra ń  
szc zec iń s k ie j F ilh a rm o n ii ,  16.15 —  
„ O d w ie d z a m y  ju b i la t k ę ” , 16.35 —  
m u z y k a , 16.40 —  re p o r ta ż  ze stocz­
n i,  17 —  a u d . s ło w n o -m u zy c zn a , 
17.30 — p rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y ­
b rze ża , 17.50 —  a u d y c ja  a k tu a ln a ,  
18 —  re k la m a , 18.15 —  10 m in . o F il  
h a rm o n ii B a łty c k ie j ,  18.25 — ro zm a ­
w ia m y  o n aszych  s p ra w a c h , 18.30 
—  ro ln ic tw o  w  k r a ja c h  s o c ja lis ­
ty c zn y c h , 18.50 —  u n iw e rs y te t  ra ­
d io w y , 19.05 — m u z y k a  i  a k tu a l­
ności, 19.30 —  e k o n o m ic z n y  p ro b ­
le m  ty g o d n ia , 19.45 —  m e lo d ie  s reb r  
n ego  e k ra n u , 20 —  k o n c e r t  sy m ­
fo n ic z n y . 21.27 —  z k r a ju  i  ze 
ś w ia ta , 21.40 —  o p e re tk a : „P a z io w ie  
k r ó lo w e j M a ry s ie ń k i” ,  22.55 —
m u z y k a  tan ec zn a .

Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

15.55 —  p ro g ra m  d n ia , 16 —  p ro ­
g ra m  d la  n a u c z y c ie li z c y k lu  „ W y ­
ch o w a n ie  f iz y c z n e ” , 16.15 — p ro ­
g ra m  f i lm o w y  z W a rs z a w y , 16.30
—  „R o zm o w a  p rz y ja c ió ł” , 17.30 —  
„ V a r ie te ” , 17.55 —  m o d a  d z ie c ię ­
ca , 18.20 —  „G d a ń s k  ś re d n io w ie c z ­
n y ” , 18.35 —  k r o n ik a  szczecińska,
18.50 — s p o tk a n ia  z p rz y ro d ą , 19.20
—  „ T e le  -  E c h o ” , 19.50 —  D o b ra n o c  
d zie c io m , 20 —  d z ie n n ik  T V ,  20.30
— „ A lf r e d  H itc h c o c k  p rz e d s ta w ia ” ,
21 — m a g a zy n  „ M in ia t u r y ” , 21.30
—  p ro g ra m  m u z y c z n y : „ K a m e r to n ” ,
22 —  P o ls k a  K ro n ik a  F ilm o w a , 22.10
—  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  22.20
—  p ro g ra m  n a  ju t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.00 D la  d z ie c i od 6 L , 18.05 Z a ­
p o w ie d ź  p ro g ra m u , 18.10 M ie s za n k a  
s p o rto w a , 18.40 T y s ią c  te le ty p ó w ,
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  D z ie c ię c e j, 
19.00 O  re g u la c ji ru c h u  d ro g o w e ­
go, 19.25 P ro g n o za  pog od y , 19.30 
A k tu a ln o ś c i, 19.50 W  c e n tru m  u w a ­
g i, 20.00 P ro b le m y  —  w y d a rz e n ia  — 
lu d z ie , 20.30 „ Ż y c ie  b r a ta ”  ( T e a t r  
T V ) ,  21.35 W  c y rk u , 21.55 N a u k a  
ję z y k a  ro s y js k ie g o , 22.15 A k tu a ln o ś ­
ci.

P IĄ T E K

S.40 T y s ią c  te le ty p ó w , 9.50 P o ra d ­
n ik  le k a rz a , 10.00 A k tu a ln o ś c i, 10.20 
W  c e n tru m  u w a g i, 10.30 P ro b le m y
—  w y d a rz e n ia  — lu d z ie , 11.00 R o z ­
m a ito ś c i, 12.00 D z ie n n ik .

i ł e ł» o i * ie r '
z a n o ś & tw ts ł
D Z IŚ  N A D  R A N E M  w  je d n y m ' S? 

m ie s zk a ń  p rz y  u l.  J a g ie llo ń s k ie j 92 
w y b u c h ł p o ża r, w  w y n ik u  k tó re g o  
p o n io s ła  ś m ie rć  k o b ie ta . W g . r e la ­
c j i  o f ic e ró w  d y ż u rn y c h  „07” i  W oj.; 
K o m . S tra ż y  P o ż a rn y c h , „w m iesz-; 
k a n iu  o d b y w a ła  się  l ib a c ja  a lk o ­
h o lo w a , podczas k t ó r e j  p ito  dena-: 
tu ra t .  P o  ro ze jś c iu  się  gości, gospoi 
d y n i d o m u  —  5 4 -le tn ia  W ła d y s ła w a  
K ., zam ro czo n a  a lk o h o le m  — p o ło ­
ż y ła  się do  łó ż k a  p a lą c  p ap ie ro sa . 
O d n ie d o p a łk a  z a ją ł się  s ie n n ik  I  
sto ją ca  ob o k d re w n ia n a  s k rz y n ia .  
N im  n ad e szła  p om oc —  W ła d y s ła ­
w a  K .  z m a r ła  w s k u te k  zaczadzen i 
n ia . . '

D Z IŚ  W  N O C Y  z m a r ła  nagleni . 
p ra w d o p o d o b n ie  n a  za w a ł serca*; 
5 4 -le tn ia  K a z im ie ra  K „  n a u c z y c ie w  
k a , za m . p r z y  u l.  M ie s z k a  I  99.

N A  S Z O S IE  P o z n a ń s k ie j ko łflf 
D z ie w o k lic z a  sam ochód c ięża ro w y, 
M A  5365 z d e rz y ł się z t ra k to re m  —* 
n r  re j.  M A  0528. O f ia r  w  lu dziach ! 
n ie  b y ło . S t r a ty  s ię g a ją  5 tys . zł.,

W  Z D R O J A C H , c ię ż a ro w y  P K S .  
u d e rz y ł z ty łu  au to b u s M P K . O fia r ,,  
w  lu d z ia c h  n ie  b y ło . S t r a ty  n ie n ' 
w ie lk ie . J

<»Pl ,

jednym zdaniem
D Z IŚ  w  c z w a rte k , o  godz. 19 y *  

K lu b ie  13 M U Z  re d . n ac z . , . K u i  
n e r a  S zc zec iń sk ie g o ” , J A N  BABHSŁ  
S K I  p o d z ie li się  ze s łu c h a c z a m i  
s w o im i w ra ż e n ia m i z  p o b y tu  w f 
A fr y c e  Z a c h o d n ie j.

J U T R O  o godz. 18 o d b ęd z ie  s ię  
w  Z a m k u  k o le jn e  s p o tk a n ie  z  f o ­
to g ra f ią . T e m a te m  s p o tk a n ia  będzie! 
o p ty k a  a p a ra tó w  fo to g ra fic z n y c h  
o raz  p rze g lą d  p rac .

D R U G IE  s p o tk a n ie  p o ś w ię c o n a  
sztuce re ne sa n so w e j, z a ty tu ło w a n e j 
„ W ie lc y  m a la rz e  O d ro d ze n ia ” , od-: 
b ęd z ie  się ju t r o  o  go d z . J7 yyj 
Z a m k u .

J U T R O  o godz. 19 w  K lu b ie  H a m i.  
ło w c ó w  „ P IW N IC A ”  A l.  N ieped ieg -ć  
ło ś c i 19 o d b ęd z ie  s ię  p o k a z  n a j-f  
no w szy ch  f i lm ó w  k ró tk o m e tra ż o ^  
w y c h .

W  K L U B IE  S ądu  W oje w ó d zk ie g o )  
p ro f . d r  E . W e n g ie re k  z  U n iw e rs y ­
te tu  im . A d a m a  M ic k ie w ic z a  w! 
P o zn a n iu , w y g ło s i ju t r o  o godz. 19 
o d c zy t p t. „ P o s tę p o w a n ie  e g ze k u 4  
c y jn e  w  p ro je k c ie  kod e ks u  poślę-? 
p o w a n ia  c y w iln e g o ” .

J U T R O  o  godz. 17 w  T e c h n ik u m ' 
C h e m ic zn y m  o d b ędzie  się z e b ra n ie  
K o ła  L O P , n a  k tó ry m  o m ó w io n a  
b ęd z ie  k s ią żk a  R a c h e li C a r son „MiJ, 
cząca W io s n a ” .

R A D N I  M ie js k ie j i  D z ie ln ic o w y c h ’ 
R a d  N a ro d o w y c h  p rz y jm o w a ć  b ę d ą  
w y b o rc ó w  w  sp ra w a ch  po stu la tó w ,' 
s k a rg  i  w n io s k ó w , ju t r o  —  od godz. 
17—19 w  b iu ra c h  poszc zeg ó ln y ch  
A D M -ó w .

12 M A R C A  w  go d zin ac h  popołud-?  
n io w y c h  p ra c o w n ik  Z w ią z k u  łnw a«: 
l id ó w  W o je n n y c h  P R L  w  S zczeci­
n ie  zo s ta w ił p rz e z  z a p o m n ie n ie  w, 
tak só w c e  a k tó w k ę  z  w a ż n y m i do-* 
k u m e n ta m i z w ią z k o w y m i. U czci-: 
w y  k ie ro w c a  p ro szo n y  je s t o  z w r o t  
d o k u m e n tó w  n a  ad re s : Szczeciny  
u l. M ic k ie w ic z a  21, te ł. 476-47.

S P R Z E D A M  s ty lo w y  k re  
dens , w j'S o k i p o łys k , 
s e rw a n tk ę , s tó ł, k a n a p ę , 
d ę b o w ą  b ib lio te k ę , b iu r  
k o  i  f o te l  —  k o m p le t,  
łó ż k o  m e ta lo w e  i  in n e  
s p rzę ty . O b r . S ta l in g ra ­
d u  20—7, go d z . 16—18.

2152-G

W Ó Z E K  g łę b o k i, n o w o ­
czesny , s p rze d am . N ie -  
busze w o , u l.  D e m b o w ­
sk ie g o  1—6.

2153-G

Lokale
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e , n o w e  b u d o w n ic ­
tw o , w  K o ło b rz e g u , za 
m ie n ię  n a  po d ob n e w  
S zc zec in ie . O fe r ty :  T o ­
m asz D z iw o ta , K o ło ­
b rze g , u l.  C y ra n k ie w i­
cza 17 m  12. 2007-P

W Y N A J M Ę  p o k ó j p an u  
lu b  p a n i.  J a w o ro w a  47.

2154-G

S A M O T N Y , u c zą c y  się 
p o s zu k u je  p o k o ju . T e l. 
390-18 p o  godz. 15.

2155-G

M IE S Z K A N IE  d w u  lub
t rz y p o k o jo w e  z a m ie n ię  
n a  d o m e k  p rzezn a czo ­
n y  d o  s p rze d a ży  lu b  
czę śc io w o  sp łac on y . W a  
r u n k i  b a rd zo  k o rzy s ­
tn e . T e l. 365-26 godz. 
10—17, 423-36 po  godz. 
17. 2150-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j k u l­
tu ra ln e m u , s a m o tne­
m u  p a n u . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g łoszeń , pł. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na  
n r  220. 2157-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j u m e b  
lo w a n y  d w o m  p an o m . 
D łu g o sza  21 m  5.

2158-G

2 P O K O J E , k u c h n ia , ła  
z ie n k a , p rz e d p o k ó j, g a ­
ra ż , d z ia łk a  w a rz y w n o -  
ow o co w a 700 m *. Z d ro je ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s zk a ­
n ie  w  S zc zec in ie . W ia ­
dom ość: S zczec in , u l. 
B o i. Ś m ia łe g o  46 m  20.

2159-G

C zte ro p o k o jo w e  m ie sz­
k a n ie , c.o ., w  ś ródm ieś  
c iu  z a m ie n ię  n a  m n ie j  
sze. W iad o m o ść : od 
godz. 19, t e l .  444-60.

2160-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  po  
s z u k u je  p o k o ju  su b lo ­
k a to rs k ie g o  n a  ro k . T e l. 
445-88. 2161-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o . T e l. 
420-45 Gd godz. 18—21.

2162-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
p a n o m  lu b  p a n io m . U l.  
B rzo zo w s k ie g o  16 m  5.

2169-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e , w y g o d y , p rzezn a czo  
n e  d o  s p rze d aży , D ą ­
b ie , z a m ie n ię  n a k a w a ­
le r k ę , S zczec in . T e ł. 
370-09. 2164-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j s ta r­
s ze j, in te lig e n tn e j p a n i. 
N o w e  b u d o w n ic tw o , c. 
o. G ro d z k a  38 m  5, 
godz. 17—20. 2165-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jO -  
w e , w y g o d y , o g ró d ek , 
S łu p s k . za m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  w  Szczec in ie . 
W  j ad o m o ś ć: S zc ze c in ,
S ło w ia ń s k a  C m  2.

2166-G

K U L T U R A L N Y , sta rszy  
p a n  p o s zu k u je  p o k o ju  
u m eb lo w a n e g o , n a jc h ę ­
tn ie j w  o k o lic y  P D T .  
Z g ło s ze n ia : te l. 35-769.

2167-G

m m m
P IO T R T E R E F E N K O
z g u b ił p rze p u s tk ę  p o r-
to w ą . 2168-G

Z G IN Ą Ł  p ie s , ow cza­
re k  ta trz a ń s k i, b ia ły ,  
o d p ro w a d z ić  za  w y n a ­
g ro d ze n ie m . P a rk o w a  44 
m  12. O s trze g a  się  
p rze d  k u p n e m .

2169-G

H E N R Y K O W I Z A J Ą C
s k ra d z io n o  le g ity m a c ję  
u b e zp ie c ze n io w ą  w y d a ­
n ą p rz e z  S P B M  n r  1.

2170-G

W Ł A D Y S Ł A W A  O B U -  
C H O W S K A  z g u b iła  le ­
g ity m a c ję  z w ią z k o w ą , 
p rz e p u s tk ę  Z P O .

2171-G

Z G IN Ę Ł A  le g ity m a c ja  
u b e zp ie c ze n io w a , ro d z in  
n a  n r  350977 n a  n azw is  
k o  S ta n is ła w  R a k o c iń -  
sk i, w y d a n a  p rze z  
S P B M  n r  I  w  S zczeci­
n ie . 684-K

S T A N IS Ł A W  Ż A K  zgu ­
b i ł  p rz e p u s tk ę  p o rto w ą .

2172-G

B O Ż E N A  Z E J D Ł E W 1 C Z
z g u b iła  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  w y d a n ą  p rze z  
L ic e u m  P e dagog ic zne .

2173-G

W A L D E M A R  Z E J D L E ą
W IC Z  z g u b ił łe g ity m a -:  
c ję  s zk o ln ą  w y d a n ą  
p rz e z  szk o lę  p o d staw o ­
w ą  n r  27. 2173-<5

A L IN A  W Y R W IC Z  zg u ą  
b iła  le g ity m a c ję  szhol-ł 
n ą  T e c h n ik u m  C b e m ie z  
nego . 2174-G

E L Ż B IE T A  S T A S IA K
z g u b iła  le g ity m a c ję  w y, 
d a n ą  p rz e z  T e c h n ik u m  
E k o n o m ic zn e . 2175-0,

E L Ż B IE T A  R O Z N E H O -  
W T C Z  z g u b iła  le g ity m a
c ję  w y d a n ą  p rz e z  szko-4 
łę  p o d staw o w ą n r  2.

2176-CS

W A N D A  G Ę B A L A  Zguą  
b iła  le g ity m a c ję  szk o lą  
mą w y d a n ą  p rz e z  Za-4 
sad. S zk o lę  M e d y c zn ą .

2177-0!

Z G U B IO N O  ro lk ę  f i lm u  
8 m m  w  o k o lic y  v o w e -  
go P o r tu . Z n a la z c ę  prof 
szę o z w ro t  za  w y n a ­
g ro d ze n ie m  n a ad re s  i. 
u l.  G ro d z k a  2 m  13.

2178-Cj

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  d  
tre ś c i:  K o n w o je n t  N r, 
3 P T H W , f i l ia  N r  3 w; 
M ię d z y z d ro ja c h .

2179-0!

*• I
H E N R Y K  P 1 J E S K I 3 
E U G E N IU S Z  K O B U S
z g u b il i  le g ity m a c je  s zk o l 
n e  Zas. S z k o ły  S a m o­
ch o d o w e j. 2180 -0

P E L A G I I  S Z Y M A N J
S K IE J  s k ra d z io n o  le ­
g ity m a c ję  s łu żb o w ą  wy! 
d a n ą  p rz e z  P o ls k ie  R a ­
d io  i T e le w iz ję  w  S zcze  
c in ie . 21 81 -0

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w S zc ze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l; H o łd u  P ru s k ie g o  f; re d a g u je  k o le g iu m . TELE­
F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457:41; zas tęp ca re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478:21; s e k r e ta rz  re d a k c ji 428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-36; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł łączn o śc i z  c z y te ln ik a m i 4-0-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  <po godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  in fo iz a a c j ł  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i „ R u c h u ”  i  P o c z ty . S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  P -S



siman STRONA 8K
IN W A L ID Z T W O  

N IE  Z N A C Z Y  
N IE D O Ł Ę S T W O

P R Z E C H O D Z Ą  na długo przed rozpoczęciem urzędow ania  
re fera tu  p ro duktyw izac ji inw alidów  Prezydium  M R N . Cze­
kając, w iodą pom iędzy sobą dysputy o swoim  ciężkim  losie. 
C zterdziesto letn ia  zgorzkniała  kobieta, w yglądająca na star­
szą p rzy n a jm n ie j o 10 lat, pokrzyku je  nerwow o:

S —  P R Z E Z  ty le  la t  p ra c o w a - 
' ła m  w  za k ład z ie  i  b y ło  dobrze . 
,i J a k  za cho ro w a łam  —  p rze s ta ła m  
b yć  po trze b na . T e ra z  d a ją  m i 
p ra cę  p rz y  p ro d u k c ji k o łd e r  lu b  
zabaw ek, a le  co to  za praca? 

t —  A  ja k ą  b y  p a n i chc ia ła?
' . L e k k ą  i  żebym  z a ro b iła  
h a  życie . C zy  to  w  Szczecin ie

W Y J E C H A L I D O  R O S T O C K U

•Ą W  R A M A C H  w s p ó łp ra c y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j w y je c h a l i  
w c z o ra j do  R o sto ck u  (N R D )  
d y r e k to r  P 2 M  m g r R y s za rd  
K a r g e r  i  zas tępca k ie ro w n ik a  
w y d z ia łu  e k o n o m iczn e g o  K W  
P Z P R  m g r  W o jc ie c h  P o la c ze k .

P O D P IS A N IE  P R O T O K O Ł U

M  D O  P R A G I w y je c h a l i  
w c z o ra j d y re k to r  Z a k ła d u  
T ra m p in g u  P Ż M  s te ia n  P e r -  
k o w ic z  w ra z  z d y r .  w y d z ia łu  
ż e g lu g i t ra n s p o r to w e j F ra n c is z  
k ie m  T h e ts e h e le m . P o dp iszą  
o n i p ro to k ó ł p rz e w o z o w y  do 
u m o w y  o w s p ó łp ra c y  po lsko—  
cze ch o s ło w a ck ie j n a  r .  1964.

M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K A

•4  W  & O T E L U  „ O R B IS -  
C O N T IN E N T A L ”  w s zy s tk ie  po  
k o ję  są z a ję te  n a ty d z ie ń  n a ­
p rzó d . M ię d z y n a ro d o w e  to w a ­
rzy s tw o : p rz e w a ż a ją  S zw ed z i 
i N ie m c y , je s t  w ie lu  o b y w a te li  
Z S R R . S ą to  p rz e w a ż n ie  in -  
ż y n ie ró w e  i  rze m ie ś ln ic y , fa ­
ch o w c y  d o k o n u ją c y  w y m ia n y  
do św iad c zeń  ze szc zec iń s k im i 
za k ła d a m i p rz e m y s ło w y m i. W  
„ P IA Ś C IE ” z a m ie s zk a ła  e k i­
pa w a rs za w s k ic h  a r ty s tó w  
e s tra d o w y c h , o b je żd ża ją c y c h  
m ia s te c zk a  w o je w ó d z tw a .

A N IT A  i  „ T E M P E R A M E N T Y ”

■4 P O P U L A R N Y  szczec iński 
zespół o rk ie s tro w y  J a n a  P A W  
Ł O W S K IE G O  ( „ T E M P E R A M E N  
T Y ” ) w y je c h a ł dziś n a D o l-  
n v  Ś lą s k  z n o w ą  im p re z ą  
es trad  ow o  -  m u zy c zn ą , zo rg a ­
n izo w a n ą  p rz e z  szc zec iński od  
d z ia ł W P IA . O rk ie s tra  po w ie  
lu  z m ia n a c h  „ d o ta r ła ”  się  i  
g ra  w  sk ła d z ie :  J e rz y  i Z b ig ­
n ie w  C Z E R K A W S C Y , J a n  Z E M  
L E R  i  Ja n  P A W Ł O W S K I (k ie  
ró w n ik  zespo łu ). W  p ro g ra m ie  
u cze stn ic zy  m . in . p o p u la rn a  
z „ K O N T R A S T Ó W ”  p io se n ka r  
lea A n ita  M R A J S K A . J a k o  k o n  
fe ra n s je r  b ie rze  u d z ia ł z n a n y  
z te a tru  o p e re tk o w e g o  n a  Po  
t u l ic k ie j k o m ik  i  p io s e n k a rz  
J o a c h im  L A M Ż A .

.____________ Z e b ra ł (a)

Czyn studentów
ZMS-owców

Społeczne
ko re p e tyc je

dla stoczniowej
m ło d z ie ży

S E R D E C Z N Ą  w dzięczność z a s k a r  
l>Hi sobie Z M S -o w c y  —  stu d en c i 
I I  ro k u  W y d z ia łu  E le k try c z n e g o  Po  
l i te c h n ik i i k ie ru n k u  m a te m a ty k i  
w  S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k im  n r  2.

G ru p y  D z ia ła n ia  Z M S  ty c h  w y ­
d z ia łó w  zo rg a n iz o w a ły  p u n k ty  k o n  
s u lta c y jn e , w  k tó ry c h  u d z ie la ją  p o ­
m o c y  w  n au c e  u czn io m  p rz y z a k ła ­
d o w e j Z a s a d n ic ze j S z k o ły  i T e c h ­
n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w . U tw o rz o ­
n o  20 g ru p  po 15 osób, w  k tó ry c h  
s tu d e n c i u d z ie la ją  k o re p e ty c ji  z m a  
t e m a ty k i  i  f iz y k i .  Z a ję c ia  o d b y w a ­
ją  się w  środ y i  so b o ty  po p o łu d ­
n iu .  W  ra z ie  p o trz e b y  k o re p e ty c je  
zo s ta n ą  ro zsze rzo n e  n a  p rz e d m io ty  

, za w o d o w e , t a k ie  ja k  ry s u n e k  te c h ­
n ic z n y , c zy  m a s zy n o zn a w s tw o . P o ­
m o c  w  ty c h  p rze d m io ta c h  z a d e k la ­
r o w a l i  ju ż  s tu d e n c i I I  i  l i i  ro k u  
W y d z ia łu  B u d o w y  M a s zy n  naszej 
P o li te c h n ik i.

S tu d e n c i — Z M S -o w c y  c h ę tn ie  
p r z y jd ą  ró w n ie ż  z p o m o cą s ta r­
szy m  sto czn iow co m  u czą cy m  się w  
w ie c z o ro w y m  T e c h n ik u m  B u d o w y  
O k rę tó w .

B a rd z o  się n a m  ta  in ic ja ty w a  po ­
d o b a . N a le ż a  sie  za  n i *  d u że  b ra ­
j l a ,  ik s )

n ie  z n a la z ło b y  się m ie jsce  na 
p o r tie rn i?

K i lk a  s ied zą cy ch  o bok k o b ie t  po ­
t a k u je  z e  z ro z u m ie n ie m . P ra c a  w  
p o r t ie r n i,  o to  o c z y m  m a rz ą . T y m ­
czasem  r e fe r a t  p ro d u k ty w iz a c ji  in ­
w a lid ó w  n ie  m o że  im  tego  za p e w ­
n ić , n a to m ia s t p ro p o n u je  coś zn ac z­
n ie  k o rzy s tn ie js ze g o  —  p rzy u c ze n ie  
do z a w o d u , k tó r y  d a lb y  im  m o ż li­
wość w y k o n y w a n ia  p ra c y  n ie  d o ­
r y w c z e j,  le cz  s ta łe j. Ż a d n a  z  c z e ­
k a ją c y c h  tu  k o b ie t  n ie  p rz y jm u je  
je d n a k  p ro p o zy c ji.

G łó w n y m  za d a n ie m  re fe ra tu  p ro  
d u k ty w iz a c ji  je s t  s tw o rz e n ie  in w a  
lid o m  m o żliw o śc i z d o b y w a n ia  n o ­
w y c h  k w a l i f ik a c j i  zw o d o w y c h . C h o ­
d z i b o w ie m  o to , a b y  za p e w n ić  ty m  
lu d z io m  sam odzie lność , a b y  ich  wa  
ru n k i  iy c io w e  n ie  b y ły  u za leżn io n e  
w y łą c z n ie  od r e n ty  in w a lid z k ie j .  
C i n a jm ło d s i, w  w ie k u  od 14 do  
25 la t  m o g ą  u czy ć się  zaw o d u  w  
za k ła d a c h  s zk o le n io w y c h , i to  w  
w y b ra n e j p rze z  s ieb ie  sp e c ja lności, 
d o stosow anej do s ta nu  z d ro w ia  
i  ro d z a ju  in w a lid z tw a . P o  u ko ń c ze ­
n iu  n a u k i n ie  c z e k a ją  na z a t ru d ­
n ie n ie , to  p rac a  cze k a  na n ic h . 
N ie s te ty , szansę tę  w y k o rz y s tu je  
t y lk o  n ie w ie lu . R o czn ie  u czy  się 
w  z a k ła d a c h  szk o le n io w y c h  10—12. 
osób. D la  s ta rszy ch  są k u rs y  za 
w o d o w e i szk o le n ie  p rz y w a rs z ta to -  
w e  w  s p ó łd z ie ln ia c h  in w a lid z k ic h .  
M o żna  tu  zdo b yć  n a w e t  m is tr z o w ­
sk i d y p lo m .

K a r to te k i re fe ra tu  p ro d u k ty ­
w iz a c ji z a w ie ra ją  dane d o ty ­
czące o ko ło  4 500 in w a lid ó w  z 
naszego m ias ta . Z  te j lic z b y  
p rzeszko lono  o ko ło  2 tys . osób. 
N o w y  zaw ód p o z w o lił ty m  lu ­
d z iom  p o d ją ć  p racę  z a ro b k o ­
wą, z a p e w n ił s ta b iliz a c je  m a te ­
r ia ln ą . W iększość je d n a k  nie 
docenia  k o rzyśc i, ja k ie  p łyn ą  
ze zdobyc ia  n o w y c h  k w a l i f i ­
k a c ji.  O dnosi się to  zw łaszcza 
do k o b ie t, k tó re  i p rze d  z a k w a ­
l if ik o w a n ie m  do g ru p y  in w a ­
lid z k ie j n ie  m ia ły  okreś lonego 
zaw odu.

O c zyw iśc ie , n ie  zaw sze s ta n  z d ro ­
w ia  in w a lid y  p o zw a la  n a p o d jęc ie  
w y s iłk u  w y u c z e n ia  się  now ego  z a ­
w o d u , a p o te m  n a  je g o  w y k o n y w a ­
n ie . A le  ta m  g d z ie  c h a ra k te r  in w a ­
lid z tw a  n ie  p rze s zk a d za , szk o le n ie  
je s t  w a ru n k ie m  p rzys z łe g o  b y tu . 
In w a lid z tw o  b o w ie m  n ie  m oże z n a ­
czyć n ie d o łę s tw o . (hs)

Uwaga uczestnicy 
SZKOLNEGO 
FESTIWALU

Z G O D N IE  z za p o w ie d z ią , trze c i 
z k o le i k o n c e r t  g a lo w y  Szk o ln eg o  
F e s tiw a lu  P io s e n k i i  M u z y k i ,  p rz e ­
zn ac zo n y  ty m  ra z e m  d la  n a u c z y c ie ­
l i  z te re n u  m ia s ta  i w o je w ó d z tw a ,  
o d b ęd z ie  się w  n ie d z ie lę , 22 m a rc a  
o g o d z in ie  12.00 w  sa li te a tra ln e j  
D o m u  K u lt u r y  K o le ja rz a . P o  sp e k ­
ta k lu  p rz e w id z ia n a  je s t  d y s k u s ja .

M ło d z ie ż  b io rą c a  u d z ia ł w  sp e k ­
t a k lu  p roszona je s t  o  p rzy b y c ie  
n a g o d z in ę  p rze d  w y s tę p e m . Z a ­
p ro sze n ia  n a k o n c e r t  ro zp ro w a dza  
K u r a to r iu m  w ś ró d  p o d leg ły ch  so­
b ie  szk ó ł. <w it'

tf/oacer&t&n
por<Jxc¿zecin¡t

Z N A J O M A  b ieg ła  szyb­
ko  i  w y k rz y k iw a ła  coś do  
siebie, w y m a c h u ją c  rę k o ­
ma. S po jrza łe m  na n ią  po­
d e jrz liw ie .

—  M ia ła m  w id ze n ie  —  
k rz y k n ę ła  d ra m a tyczn ie .

—  B ia łe  m yszk i?
— S kąd  —  za pro le s tow a  

ła  —  samochód c a ły  za ła ­
d ow a n y  p om ara ń czam i!

Zacząłem  s łuchać z za in ­
te resow an iem , bo od d a w ­
na szukam  pom arańcz.

—  4 m arca  o g odz in ie  16 
sam ochód s tan ą ł p rzed  „D e

H A L IN A  K U N IC K A  śpię  
w ać będzie p iose n k i w  
trz e c im  rendez-vous zo rga­
n izo w a n ym  przez . .K u r ie r  ”, 
F ilh a rm o n ię , W R Z  Z  oraz  
P olsk ie  Radio.

II I  rendez-vous
z melodią
A  W IĘ C  znowu baw im y  

się razem . Spotkania z pu ­
blicznością poświęcone po­
pularyzow aniu dobrej m u­
zy k i spotkały się z ogól­
nym  uznaniem .

Już w  najbliższą ni odzie 
lę  odbędzie się trzecia ko­
le jn a  im preza z tego c yk ­
lu, przeznaczona dla p ra ­
cowników  kluczowych za ­
k ładów  pracy i m ieszkań­
ców szczecińskich peryfe ­
r ii. W  a trakcyjnym  progra  
m ie, który F ilharm onią  
Szczecińska zaprezentuje  
na pl. Dzierżyńskiego, tym  
razem  dw ukro tnie  (godz. 17 
i 20) usłyszymy i  zobaczy­
m y na estradzie najpopu­
larniejszych polskich pio­
senkarzy.

Będą to: H a lin a  K U N IC  
K A , Regina P IS A R E K , Je­
rzy  M IC R O T E K  i Tadeusz 
W O Ź N IA K O W S K I.

W  ich w ykonaniu usły­
szymy m. in. znane pio­
senki „G iovane”, „N ie  pa­
m iętam ”, „A m or mon 
am our”, „Nie k łam , P o rfi-  
no”, czy „Szczęście m e”.

W  program ie orkiestry  
symfonicznej, k tórą  dyry­
gować będzie gościnnie 
A dam  W IE R N IK , usłyszy­
m y sz reg atrakcyjnych  po 
zycji, że w ym ien im y cho­
ciażby „S TR U N Ę  A ” —  
Klim czuka (praprem iera), 
czy też „ T A N IE C  Z  S ZA B  
L A M I” Chaczaturiana.

Trzecie „rendez-vous z 
m elodią” prowadzić będzie 
popularny konferansjer ka  
baretu „PO D P A P U G A ­
M I ” w  W arszaw ie W o j­
ciech M Ł Y N A R S K I.

Nieliczne pozostałe b ile ­
ty , ja k  zw ykle sprzedaje  
„O rbis”. (a)

l ik a te s a m i”  na  ro g u  A l.  
W o js k a  Polskiego i  J a g ie l­
lo ń s k ie j —  m ó w iła  pod n ie ­
cona znajom a. D w a j m ęż­
czyźn i zaczęli sp rzedaw ać  
ze sk rzyń  pom arańcze, na  
s z tu k i. Po c h w ili k ie ro w ca  
d od a ł gazu i  sam ochód ru ­
szy ł w  k ie ru n k u  A l.  P ia ­
s tów . R ozgorączkow any  
t łu m  kupu jących  rz u c ił się 
w  pogoń za n im . Przed

ZA ROK -  DRUGI FESTIWAL 
PIOSENKI ( MUZYKI

Dziękujemy organizatorom
S Z K O L N Y  Festiw al Pio­

senki i M u zy k i dobiegł koń­
ca. Plon k ilk u  niedzielnych  
spotkań w  Dom u K u ltu ry  K o ­
le jarza, młodzież podsumowa­
ła  na koncercie galowym . Za  
poczynaniam i m łodzieży sta li 
ludzie dorośli, instruktorzy, 
w ychow aw cy, nauczyciele i 
organizatorzy tego pierwsze­
go w  h isto rii szkolnych ze­
społów artystycznych, festi­

w alu . Za  w kła d  pracy, za po­
stawę i poświęcenie dzięko­
w a ł im  już  k urato r, m gr inż. 
Z B IG N IE W  S Z Y R O K I.

D O  S U K C E S Ó W  n a u c z y c ie li i 
m ło d z ie ży  p rz y c z y n i li się ta k ż e  in ­
n i lu d z ie , n ie  zaw sze  z a u w a ż a n i  
podczas im p re z  i s p o tk a ń , a le  je d ­
n a k  o becn i i  c z u w a ją c y  n ad  ich  
p ra w id ło w y m  p rze h ie g je m . O to  ich  
n a zw is k a : E . D U D Y C Z  — p rz e ­
w o d n ic zą c y  S p o łe czn e j R a d y  D o m u  
K u ltu r y  K o le ja rz a , Z B . C H R Z A ­
N O W S K I —  s e k re ta rz  ra d y  m ie j­
scow ej Z Z K ,  m g r  B . S Z A R G U T  — 
k ie ro w n ik  D K K , M . P A S Z K IE W IC Z  
— s e k re ta rz  D K K  p rze z  k tó re j r ę ­
ce p ły n ę ły  zap ro s zen ia  i w s zys tk ie  
s p ra w y  „ p a p ie rk o w o -f in a n s o w e ” . 
D a le j c a ły  sztab  te c h n ic z n y : A .  
G E D Y M IN ,  J . B R U C H , A . P A W -

Ł E N K O , W Ł . K U Ś M IE R E K , M .  
G Ł Ą B , C Z . G O M U L IN S K I.

W ic ie  u w a g i S zk o ln e m u  F e s ti­
w a lo w i p ośw ięca p rze w o d n ic zą c y  
Z O  Z Z K , A . L A C H  o raz  G . Z IE ­
L IŃ S K I  —  re ż y s e r p ro g ra m u  g a lo ­
w ego  i I I .  Z E M M L E R O W A .

S p o ro  t ru d u  i  w y s iłk u  w  orgaw  
n iz a c ję  fe s tiw a lu  w ło ż y li:  W Ł . S Y -  
K U Ł A  i  M .  M IS IO R N Y  z  K u r a ­
to r iu m , B . T A Y D E L T  z  O k rę g o w e ­
go O ś ro d ka  M e to d y c zn e g o  i  M . R O  
S IŃ S K I  z W y d z ia łu  O ś w ia ty  P re z . 
M R N . N a le ż ą  się im  szczere i  g o ­
rą ce  p o d z ię k o w a n ia .

S ąd z im y, że d ośw iad cze n ia  
zdoby te  p rz y  o rg a n iz a c ji S z k o l­
nego F e s tiw a lu  P io se n k i i  M u ­
z y k i p ozw o lą  K u ra to r iu m , O -  
ś ro d k o w i M e tod yczn em u , W y ­
d z ia ło w i O ś w ia ty  P re z y d iu m  
M R N , D o m o w i K u l tu r y  K o le ­
ja rz a , a także  nasze j r e d a k c ji 
z a in ic jo w a ć  podobną im pre zę  
i  w  p rz y s z ły m  ro k u . N a le ży  się 
spodziew ać, że będzie  ona je ­
szcze b a rd z ie j udana  (w ia d o ­
m o —  p ie rw sze  k ro k i! )  i  że 
zg ro m ad z i na es trad z ie  w ię c e j 
zespo łów  i  w ię c e j u z d o ln io n e j 
m łodz ieży.

R E D A K C J A ’

„TRYKOT“
spółdzielnia k a a t r a s t i w

mm
W  H A L I  m aszyn s z w a ln ic z y c h  „ T r y k o tu ””.

Fo to : W. C ieś lak

W Y R O B Y  Spółdzielni „ T ry -  — T o  n ie  je s t  p ro b le m  ty lk o  n a -  
kot” znane są n iem al każdej ~  i ? ó w ł .£k o n o -. . . , ,  m is tk a  K a z im ie ra  K o rze n io w s k a ,
szczecimance. Tryko tow e  b lu - c a łe j szc zec ińskie j spółdzie lczośc i 
zeczki, sw eterki, poszukiwane b a rd zo  p rz y d a ła b y  się ta k a  „ m ię -  

dziecięce ra jstopy -  to w szy- 3 t t S 3 ^ * n a * * 3 B S :  
S tk o  jest dziełem  rą k  p ra - b y  się w ów c zas b a rd zo  w ie lu . s t a -  
cownic spółdzielni. K obiety ra m y  się s tw o rzy ć  n as ży m  p ra c o w -  
stancw ia 90 nror załosri I  nicom w a ru n k i do  p o d w yżs zan ia  

. . .  14 ,p r ®C- 1 k w a l i f ik a c j i ,  a le  k u rs y  za w o do w e
Właśnie w  zw iązku  z kob ie- n ie  zas tąp ią  p o d staw o w eg o  w y -  
cym  charakterem  zakładu k s z ta łc e n ia , w ię k s zo ś ć  naszych  p ra  
s n o t v k a  s ic  ( u  w i e l e  n r n h le  mównic je s t  ty lk o  p rzy u c zo n a  do  s p o iy K a  się tu w iele  próbie- zawodUi tym c zas em  z a k ła d  u n o w o -  
m ow, nietypowych dla  innych cześn ia  się, w y m a g a n ia  w z ra s ta ją , 
fab ryk .

S p ó łd z ie ln ia  posiada w ła s n e  a m b ii
Nainow ażnieisze zae-adnle- latoriu.m:. k tó re g o  m ó g łb y  je j  p o - ^majpo w ażniejsze zagadnie- zazdrościć  n ie je d e n  z a k ła d  p ra c y .

nie, to w ykształcenie. P raw ie  w  ś w ie t lic y  o rg a n iz u je  się o d c zy -  
połowa kobiet nie posiada u -  l Y ' W ie c zo rk i ro z ry w k o w e , m o żn a  
k o ń e z o n v e l i  n a w e ł  tu  p rz y je m n ie  spędzić czas po  p ra ­l i  onczonycn naw et siedm iu cy. Tak wiQC tro s k a  o z a p e w n ie n ie  
klas szkoły podstawowej. Te, p ra c o w n ic o m  w ła ś c iw y c h  w a ru n -  
k tóre  m ogłyby się uczyć nie ków s o c ja ln o  -  b y to w y c h  n ie  je s t  
robią tego. obca z a rz ą d o w i s p ó łd z ie ln i.

J e d n a k  to  I  o w o  je s t  jesz­
cze d o  z a ła tw ie n ia . O to  n p . w ie l­
k a  h a la  szw a ln ic za . K ilk a d z ie s ią t  
k o b ie t  sc h y lo n y c h  n ad  m a s z y n a m i 
p ra c u je  w  te j p o z y c ji p rze z  osiem  
g o d zin  d z ie n n ie . O d p o c zy n e k  —  to  
p rz e r w a  n a  ś n ia d a n ie  lu b  p a p ie ro ­
sa. A  g d y b y  ta k  k i lk a  m in u t  gi­
m n a s ty k i d la  o d p rę że n ia  m ięśni?

m a i się na  P lacu L en in a , 
p rzy  W o jska  Polskiego. A le  
ju ż  d a le j n ie  b ieg łam , bo 
z a b ra k ło  m i tch u  —  zakoń  
czyla  znajom a.

—  P om arańcze sprzeda­
w ane z sam ochodu, ta k  po  
p ro s tu  na u lic y ?  To m usia  
lo  być nap ra w d ę  w id ze n ie ! 
—  za ko n k lu d o w a łe m .

—  A  na jc iekaw sze  —  po 
w ie d z ia ła  zasapanym  g ło -

„ W ID Z E N IE “
„P o m o rzan ką ”’ scena po­
w tó rz y ła  się: w yc ią g n ię te  
ręce podające p ien iądze  i  
chw y ta ją ce  pom arańcze, 
zb iegow isko . Potem  samo­
chód znów  ru s z y ł i  z a trz y -

sem zna jom a , że w óz n a le ­
ża ł do „B a lto n y ”  i  m ia ł 
n u m e r M A -17-55.

I  ja k  tu  n ie  w ie rz y ć  w  
fa ta m o rg an ę !

Z B . D Y L IŃ S K I

M ó w i się tu ta j ż a r to b liw ie :  
„S p ó łd z ie ln ia  je s t kob ieca , a le  
rządzą  n ią  m ężczyźn i” , bo w  
za rządz ie  n ie  ma a n i je d n e j k o ­
b ie ty . M im o  to  w ła ś n ie  k o b ie ty  
n a d a ją  c h a ra k te r  z a k ła d o w i. 
Ś w ia d c z y  o ty m  ch oc iażby  zo­
b ow iąza n ie  z o k a z ji X X - le c ia  
P o ls k i L u d o w e j. P ra c o w n ic e  
„T r y k o tu ”  p o s ta n o w iły  w p ro ­
w a d z ić  do p ro d u k c ji w y p ra w k i 
d la  n ie m o w lą t, i  to  n ie  w  ra ­
m ach p la n o w y c h  za łożeń p ro ­
d u k c y jn y c h , lecz na zasadzie 
oszczędności su row ca. T o  zobo­
w ią za n ie  na p ew no  b a rdzo  u -  
cieszy w ie le  szczecin ianek.

(hs!


